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(St. P.) Już po konferencyi p ra s k ie j... 
■ Zjazd ministrów spraw zagr. czterech 

paiistw trwał jednak nadspodziewanie krót­
ko —  pierwszego dnia-obradowano przez 
pięć godzin l  przerwą, drugiego, t  j. w  po­
niedziałek, mniejwięcej tyleż i sprawa za­
kończona!

Pospiech tem dziwniejszy, że przedmio­
tem obrad były sprawy niezmiernie ważne 
i skomplikowane —  odnosimy wrażenie, że 
cos musiało być zrobionem zaraz, w tej 
chwili!...

Co przyniosła dwudniowa konfereneya.
0 tern niewiele w iem y narazie: dyplom aty­
czne, ogólnikowe słowa komunikatu Cze­
skiego Biura Pras. uwypuklają niejedno, 
zdaje się po to, b y  ukryć coś innego. Ko- 
ńuiTi'itm mir wydano jdż. w  .dniu zajrończe- 
ni a obrad (28 b. m.) a wspomiria on ó zu- 
peinem porozumieniu się w  kwesty ach po­
litycznych —  powiada, że delegacy.e czte­
rech państw utrzymywać będą ścisły, kon­
takt między sobą w  czasie sesyi, że prze­
dyskutowano wyczerpująco sytuacyę w  
Austryi i w Europie środkowej i „skonsta­
towano potrzebę'„wspólnego postępowania
1 ewencuaLuie w*ś p ó 1 n e j i n t e r.w.e.n- 
c.y.i na wypadek zagrożenia wspólnych 
interesów. Obrady cechował nastrój bez­
względnej solidarności i przyjaźni...14

Przed kilku dniami (w  nr. 194 z dnia 
28 b. m.) wyraziliśmy na tem miejscu wąt­
pliwości, czy w  obecnych warunkach obe- 
eąoóć Polski na tej konferencyi będzie ko ­
nieczna —  teraz, zastanówmy się, jak  w y ­
gląda obecna Sytuacya t. zw. małej en- 
tenty? ' '

W  ostatnich dniach przed zjazdami w.Ma- 
lyenbadzie i  w  Pradze, urzędowa i  półurzę- 
do-v> m-asa czeska usiłowała zaznajomić 

>ffół z problemami, które miały 
- u izygnicte. Przedstawiano wiei- 

znaczenie zjazdu, mówiono o  stosunku 
b,y aliantami-, nie szczędzono nawet 

olsee słów pochlebnych... A  w ięc —  pi- 
o  Polsce, inspirowany artykuł ,,Prager 

•Rrease" z 26  b. m. nie mówi już o Legio- 
rLâ h i walce ich po stronie państw cen- 
trainych, ale o układach Masaryka i Be- 
5;<̂ sza z  naszymi politykami w r. 1917 we 
Francy i, Rosyi i w Am eryce i o udziale dy- 

_ Płomatyczcym rządu polskiego w czasie za- 
nw-chu Karola I. na W ęgrzech. N ie dającą 
k ę  zapomnieć, świeżą sprawę Jaworzyny 
traktuje ten dziennik łagodnie „ . . .  poka- 

się, że nieporozumienia z  Polską 
W sprawie Jaworzyny nie mogą mieć żar 
jętego wpływu na naszą współpracę z Po ­
lakami . . .  żo Polska prowadzić będzie swo- 

tradycyjną politykę (?? ), której wyra- 
*um był p. Skirmunt, a  która *piwy>utosła 
•Polsce renomę państwa pokojowego i  usi­
łującego utzymać dobre stosunki z sąsda-

W śród perfidnych pochlebstw w  naszą 
stronę, wspomina się delikatnie o sprawie 
•ustryackiej i węgierskiej —  ponad tem 
wszystkiem jednak odzyw a się od czasu do 
tcami i mimowoli silniej akcentuje słow;o: 
Interesu gospodarcze... 
t I  o to pierwsza sprawa, która zmusza 

Czechów do urządzania podobnych zja­
zdów! —  To  naj pierwszy i najżywotniejszy 
problem młodej Republiki! W  krąg. swych 
Interesów gospodarczych wciągnięto, już Ju­
gosławię —  dalsze usiłowania skierowane 
Są ku Rumunii i Polsce.

jarugą kwestyą jest sprawa wyboru no­
wych członków Rady L ig i narodów. Młode 
państwo czeskie stara się być wszędzie i  to, 
o  ile możności na pierw&zem miejscu, za­
tem. —  członkiem Rady L ig i powinien zo- 
eteć p. Benesz! Do tego potrzebne jest po- 
Pnrcie Polski. Czy wyszlibyśm y na tem do- 

ze —  jak rachować na przyjaźń i pomoc 
®*t Jcą w  L idze (gdzie m iędzy inneani bę­
dzie badany protest, rządu kowieńskiego 

sprawie W ilna) —  o tem każdy z nas wie 
o .rze . Czy i w tej kwestyi „porozumiano 

» ę  zupełnie11?
Inną jest sprawa W ęgier.
Bada L ig i narodów będzie sic . zastana­

wiać we wrześniu również i nad przyie- 
ciein W ęgier do L ig i narodów. Odosobnłe- 
j  6 nieszczęsnego kraju i oddanie go  na 
®skę i niełaskę malej, eiitenty leży  bez 
wwestyi w interesie tejże ententy —  ale co 
polska ma tu do czynienia? Rząd nasz d z ia ­
ły Kle tutaj, zwłaszcza w duo];u ujemnym —  
dąc wyłącznie po linii polityki czeskiej —  

Popełniłby błąd bardzo wielki.
taki okazałby swoje złe skutki ino- 

“ 'czesniej, niż przypuszczamy —  bo 110-

możneści życia, oddechu, popadła w  groźny 
rozstrój, w  agonię, która może być powo­
dem nie dających się na razie określić za ­
w iałaś europejskich. Podróże kanclerza ks 
Seipla do Pragi, Berlina, i W łoch m iały na 
celu znaleźć ratunek natychmiastowy —~ 
możność życia za każdą cenę, choćby za 
cenę własnej wolności! I  tu rozpoczęła się 
tajemna gra dyplomatyczna W łoch, 
utworzyć nowy związek —  V  lock, Austryi, 
W ęgier i Rumunii? Związek ten stworzył­
by groźny blok państw naddunajskich — - 
groźny dla Czech' i  Jugosławih C zy też 
przez Austryę zbliżyć się do N iem iec. To 
zaszachowałoby Czechów bezpośrednio, ale 
w  przyszłości byłoby i dla nas groźuein, ^

Jak można było w  tak krótkim czasie 
porozumieć się w  sprawie tak bardzo dla 
nas żywotnej —  nie wiadomo na razie, na­
le ży  się jednak obawiać, byśmy się nie 
uwikłal i  w  niepożądane jakieś awantury 
z tej racyi, zwłaszcza, że  komunikat z  28 
b. m. wspomina o potrzebie „wspólnego 
postępowania, i ewentualne] wspólnej inter- 
wencyi11.

E w estye europejskie w ikłają się zwolna, 
ale stale. Naprężenie stosunków w  Europie 
środkowej —  błędne załatwienie w  r. 1919 
sprawy śląskiej, Rusi zakarpackiej i  Sło- 
waczyzny, że o tylu innych nie wspomni­
my, grozi niespodziankami.

Francya w idzi konieczność silnego zw iąz­
ku Polski z Ozechosłowacyą, ale nie oryen- 
tując się w  sytuacyi wymaga wszystkich 
ustępstw od nas wyłącznie. Dowodem nie- 
oryentowani& sm? t? spE3wach czesko-pol- 
skićh ject kapifcikiy „w yw iad11 „Journal de 
Pologńe11 z  jakimś nienazwanym członkiem 
rządu polskiego, w  którym sprawę Jawo­
rzyny nazywa sprawą „sentymentów a nie 
interesów*1 —  zaś w  sprawie mniejszości 
narodowych na Śląsku czeskim przyznaje, 
że „jest w iele draśnięć sentymentów i  mi-, 
łości własnej11 co  „n ie powinno w pływać 
na politykę wzajemną obu narodów11.

Cudowne! A  przedewszystkiem ciekawe 
to, że zupełnie podobnie nazywa starcia te 
„P rager Presse11 z 27 b. m. półus«gtR*wy 
urgah. rządu czeskiego.

Krótko mówiąc, jesteśmy koniecznie po­
trzebni Czechom w  pierwszej linii( a może 
i jeszcze komuś, za te m ;—  za- nasze współ­
działanie musimy odnieść rzeczywiste, real­
ni© korzyści, a nie grać roli pomocnika, 
którego można się pozbyć każdej chwili 
i k tó ry  tazembądź się źadoweli. Spodziewa- 
mi gię zatem, że dawne doświa/lczeniaJ na­
uczyły Pas czegoś i ze  zjazd praski w  ka­
żdym razie nie przyniesie nam szkody, ale 
realna korzyść. N a to odpowiedzi może nam 
udzielić ten rząd, k tóry wysłał swego dele­
gata do Pragi.

OBRADY KOMISYI DROŻYŻNIANEJ. ?

Warszawa. P. A . T. przegląd  (Wieczorny11 
podaje: Dziś o godz. llA O  w Minisi. ,skarbu pod 
przew. min. Jastrzębskiego Odbyły się obrady 
komfsyi drożyznianej nad ostatnią sytuacya 
drożyźnianą.

.Warszawa. (Środa, Telńf. wł.) Na konieren- 
cyi komisyi drożyżnianej zastanawiano 8ię nad 
przyczyną obecnej zniżki naszej waluty. Stwies 
dzono według danych, dostarczonych przez 
P. K. K. P., że ilość banknotów wypuszczo­
nych w obieg doszła do 351 miliardów Mkp. 
Rząd Nowaka jednak uprawnień formalnych 
do tego rodzaju występowania nie posiada. 
Wniosek rządu w tej sprawie zaledwie prze­
szedł w pierwszem czytaniu i niewielką tyl­

ko Hoźcią głosów óSesk^o go ’do komisyi, 
przyczem stronnictwa, które głosowały za ode 
słaniem go do komisyi, zastrzegły sobie jeszcze 
wypowiedzenie swego zdania w komisyi.

Rząd p. Nowaka, nie czekając na przyznanie 
mu kompetencji, poczynił te zadłużenia. 
A  nadto, na to szczególną uwagę należy zwró 
eić, zmniejszył się bardzo znacznie majątek 
państwowy, pozbywając się obcych walut 
I złota, nagromadzonego w kasach państwo­
wych.

Takie postępoanie min. skarbu Jastrzębskie­
go nie mogło podtrzymać zaufania do marki 
piolsldeć i jest jednym z największych powo­
dów jej spadku.

UDZIAŁ DELEAACYI POi-c*.ie.J.
Wiedeń. P. A. T. ^tenkow ie de]e-

gacyi na konferencyi unii międzyparlamentar­
nej oświadczyli, że Polska jesł wysoce zaintere­
sowana tematami, któro weszły pod obrady 
dwudziestej konforoncyi -tinii. Pierwszo miejsce 
zajmują zagadnienia gospodarcze i sprawy wa­
lutowe.

Członkowie de]eguoyi polskiej wyjożdżaią w 
piątek do Budapesztu, skąd po dwóch dniach 
powrócą do kraju. Przew. dolegaćyi prof. Dem­
biński udaje się l.-ezpośjcdnio z Budapesztu do 
Drezna na obrady polsko-niemieckie iako pre­
zes polsk. komisyi dła spraw archiwalnych 
i dzieł sztuki. " *■

Sprawa austryacka na sesyi Ligi NTarod.
Genewa. P. A’. T. (W. B. K.) Wedle donie­

sienia sekretaryatu L igi narodów, sprawa au­
stryacka będzie wniesiona ofieyalnie na porzą­
dek dzienny dwudziestej sesyi Ligi narodów, 
rozpoczynającej swe obrady we czwartek. —  
Rząd austryacki wystosował do sekretaryatu 
Ligi telegram, w którym powołując się na od­
nośne dccyzye konferencyi londyńskiej, powia­
da: O sprawiedliwości Ligi jest rząć austryacki 
przekonany, że Liga udzieli natychmiast sku­
tecznej pomocy celem uchylenia możliwości 
upadku Austryi, co wywołałoby fatalno skutki 
dla Europy.

dopóki terytoryum Austryi nie będzie naruszo­
ne. Gdyby Jugosławia, chciała wkroczyć do Au­
stryi, wówczas rząd włoski zaproponuje mo­
carstwom wspólną akcyę, a w razie ich odmo­
wy zażąda upoważnienia do działania na wła­
sną rękę, , - .v  ..

Wiedeń. P. 'A. T. „Neues Wiener Tagblatt11 
cytuje informację „Vossische Ztg“ , wedle któ­
rej na tok rokowań ą^tro-włosjsącji w spra­
wach finansowych .o ^ '*^ i^ p o g tó s k ijo  rzeko­
mej mobilizacyi Jugęsiawii.-: , Włoski minister 
wojny powrócił do .Itzymu i złożył sprawozda­
nie królowi, poczerń odl*vi konbm-Feye z min, 
Schanzerem.

UNIA’ CELNA I MONETARNA ZERWANE. 

Rzym. (A. W .) Rokowania o zawarcie wło-
R/.ym. P. A. T. (Stefani). Na posiedzeniu 

Rady ministrów, min. Paratore wygłosił spra- 
wozdame z rokowań z delegacj ą a rstrcacką, | sko-anstryackiej unii celnej i monetarnej roz- 
Rada ministrów przyjęła te sprawozdanie do Mły_ sią 
wiadomości i  upoważniła .ministra skai1 u do
dalszego kontynuowania studyów nad ‘sytuacyą 
Austrji przy udziale zastępców Austryi

Wiedeń. P. A. T. „N . Wier., Abendblatt"' py- 
tuje doruesienie „DaiI/.;Mań“, wcdlo któregi pc 
wczorajszem' posiedzeniu włoskiej rady gabine­
towej, można. by łą . stwierdzić, że rząd włoski 
nie ma zamiaru wysyłania wojsk do Austryi,

Konferencje premiera
Warszawa. (Środa, Tolef. wł.) Prezydent No­

wak odbył dziś konferencyę z Naczelnikiem 
Państwa w sprawach związanych z jego po­
dróżą do Bukaresztu, waz aprowizacyą Górnego 
Śląska. Następnie p. Nowak konferował z mar­
szałkiem Trąmpczyńskim w sprawie położenia 
•politycznego. Jednakowoż nie ustalono je­

szcze terminu zwołania Sejmu, sprawę tę od­

łożono do jutra. Jutro wieczorem wyjeżdża p. 
marszałek do Wielkopolski na tygodniowy od­

poczynek.

sprawa (będąca również przedmiotem
Kon : ^  thńdze) zarysowuje się na bory- , ... ____
Nidzic Europy, a kto może prze- j ne okrzyki: „Niech żyje Korfanty!" C
Austryt’ v S-(< 10zvv n̂ 'e —  te gwie wywieszono na bardzo niewielu tyłk<

Resztka da:

Miliardowe pożyczki rządowe.
Warszawa. (Telcf. wł.) Ministerstwo pracy 
opieki społecznej wystąpiło z projektem 

ustawy o wyasygnowanie 1 ‘A  miliardowej po­
życzki dla reemigrantów. 2ta inieyatywą te­
goż ministerstwa wniesiono, w porozumieniu 
z minjsteistwem handlu, projekt pożyczki 
10-miliardowej dla kupców.

Z pobytu Nacz. Państwa na 6. Śląsku.
Częstochowa. (Telef. wł.) „Kuryer Często- 

chowski11 z 30 sierpnia, wbrew ogłoszonym 
„urzędowym11 wiadomościom: o jakoby enlu- 
zyaśtycznem powitaniu Naczelnika Państwa na 
Śląsku, podaje odmienne wiadomości. Przyczy­
ną tego oziębłego zachowania się Górnośląza­
ków, jak to sami w wielu miejscowościach 
oświadczyli, jest fakt niepodpisania przez Na­
czelnika Państwa nominaeyi Korfantego.

Potwierdzały to bardzo charakteryatyczue 
epizody, a mianowicie kiedy w Lublińcu i in­
nych miejscowościach Piłsudski opuszczał w;v 
gon, wznoszono nieliczne okrzyki na jego 
cześć, po których zaraz, obok przechodzącego 
Naczelnika Państwa, wznoszono demonstracyj-

ChOrą-

tracj monarchii. pozbawiona { mac -̂

Uj^Bie bolszewickich agiiatopuw.
Warszawa. (Teł. wł.)' Organa policyi pań­

stwowej wykryły tajną organizację bolszewi­
cką w Warszawie. Na ślad organizacji wpadła 
polieya w następujący, sposób:

Jednego z uwięzionych agitatorów. bolszewi­
ckich odwiedzali licznie „krewni11. Przypadkiem 
dowiedzano się, że agitator ten podał fałszywe 
nazwisko i odtąd poczęto pilnie śledzić jego. sa­
mego i r z e k o m y c h  krewnych. Stwierdzono, że 
uwięzieni agitatorzy komunistyczni kierowali z 
za krat całą jakcj&Jpalsze śledzenie odwiedza­
jących doprowadziło do spostrzeżenia, że ci ro­
bili kredą tajemne znaki na różnych domach.
Doprowadziło to dc odnalezienia szajkhbolsze- 
wickiej, ukrytej w składzie, do ktorogo wcho­
dziło się przez mieszkanie.--.

Polieya zastała właśnie ealoa-towarzystwo 
przyg pracy:” p a k o  wano.ęjvłaśnie -pisma i odezwy 
agitacyjne, celem wysłania ,-ich na prowinc-yę 
Wszystka bibuła agitacyjna wpańła w  ręce po- 
licyi. Zauważyć należy, żc broszury, oyły napi­
sano bardzo poprawnie po polsku, chociaż -are­
sztowani bez w yjątku  należeli ńo „mniejszości 
narodowych11. W związku z tą aferą dokonano 
dalszych aresztowań.

POLSKA POCZTA LOTNICZA.
Warszawa.' (A. W). Minist, poczt zawarło 

umowo za spółką lotniczą „Airo Lloyd11 na mo­
cy której dnia 1 września rozpocznie się prze­
wóz drogą lotniczą poczty państwowej. Prze­
wożenie poczty ma się odbywać w przeciwień­
stwie do linii francusko-rumuńskiej, również 
podczas okresu zimowego.

i—

Rokowania polsito-gdanskie rozbite
Gdańsk. (A. W.) Dclegacya , senatu gdań­

skiego nadesłała z Genewy telegram, który do- 
i,«s£io- wyprawie-Wisły odbyły się, rokowania 
nr>t«lcn mforisHe ze współudziałem senrctaryatu
f „ „ L i a™ któro n ie  doprowadziły uo poro-f- Delegat V i l l e c a s  (Clulle)-postawił wmo-

•- ’ •     sek zwołania na rok następny wszechamery-
kańskiegc kongresu dla sprawy rozbrojeń. —
Wniosek ten oraz poprzednią rczolueyę przy­
jęto.

Delegat francuski F. Duisson zgliasił rezolu­
cje-: Unia wyraża życzc-aie, aby w interesie zgo­
dy i ducha współpracy wszystkie kongresy 
naukowe były (łóetępne dia uczonych wszyst­
kich krajów. Rczolueyę tą przyjęto jednomy­
ślnie.

K R E D YTY  D LA AUSXRYL

Wiedeń. (A. W .) „N «ue Freie Presse“ donosi, 
że kredyt włoski udzielony Austryi bez zastrze­
żeń w kwocie 70 nńlróoów lirów.ijsostaflie nie­
bawem zlikwidowany. Nad sprawą udzielania 
dalszych kredytów dła Austryi toczą- się obe­
cnie rokowania z rządem włoskim.

PROTEST] P. ASKENAZEGO.
Genewa. -P. 'A. T. Delegat Polski; p. Aske 

nazy, założył protest '-przeciwko orzeczeniu wy­
sokiego komisarza w Gdańsku z dnia 22 i 24 
sierpnia b. r.

Genewa. P. A. T. Przybył tu wysoki komi­
sarz Gdańska, tjcn. Hacking.

(;■»(. o  . . w  ...

Rewindykacja archiwów poiskieN.
Moskwa. P. A. T . W  początkach września fc. 

r. będzie załadowanych w Moskwie 12 wago 
mów z archiwami następujących urzędów: gen. 
^gubernatorstwa warszawskiego, gubernialnych 
r  powi a to wy cb urzędów cbełmskich, oraz gmin- 
nychf{vyarszawskićgo H łomżyńskiego.

Warszawa. P. A. T. Dnia 1 września b. r. 
R rz j^ w a -d o ' War:; za wy min. Olszewski, prezes 

delegacyi polskiej w konusyacb reewakuacyj- 
nej i specyalnej, w Moskwie, w sprawach zwią­
zanych z rewuidykaćyą^archiwów.

Warszawa. (A. W .) W  nadchodzący wiórek 
wyjeżdża z JYarszawy do Moskwy;, grupa -eks­
pertów, która ma zasiadać w mięszanej komi­
syi rcewakuacyjnoj. W  danym wypadku chodzi 
spocj-alnie o rcwindykaeyę archiwów i biblio­
tek polskich.

Posiedzenie unii miądzyparl. w Wiedniu
Wiedeń. P. A. T. Na dzisiojszem posiedzeniu 

unii międzyparlamentarnej, delegat amerykań­
ski. T. B u r t o n wygłosił referat o pracach 
konferencyi waszyngtońskiej, i o potrzebie-kon­
tynuowania ich, ze względu na gospodarczą .od­
budowę świata.. Mówca postawił rezolucyę, wy­
rażającą uznanie dla prac konferencyi”waszyng­
tońskiej i oświadczającą,-że unia międzyparla­
mentarna popiera dzieło tej konferencyi.

Projekt rządu nigniieckiego.
Paryż. P. A. T. GTawas). Komisy a ropuracyj- 

na wj-słuebsła dzisiaj wywodów niemieckiego 
sekretarza stanu Scluódera. Postawił on dwie 
propozycye. Według pierwszej miałby być 
utworzony depozyt w mantach złotych jako 
gwarangya dotrzymania dostaw drzewa i wę­
gla dla Francji, według - drugiej propozycji 
miałyby być zawarte kontrakty, na mocy któ­
rych niemieccy dostawej’ byhbj' zobowiązani 
do dotrzymania warunków dostaw.

wehec prebfemu riparacyj^ego.
Paryż. (A . W .) Członkowie komisyi repa- 

racyjnej uzgodnili swoje zapatrywania w jtwo- 
styi uregulowania problemu reparacyjnego. 
Narady, nad tem odbędą się w jesieni b. r 
Ustalono znaczne zmniejszenie 80 miliardo­
wych zobowiązań objęte eh seryą „C“ , również 
i <\ały dług niemieclii zredukowano do 50 mi- 
Bardów.

Posiedrsaie gabinetu angielskiegs.
Lonayn. P. A. T. Sprawozdawca ..T»'-iiJy Te- 

Iyegraf* donosi, że na wczorajszem posiedzeniu 
gabinetu angielskiego rozważano kwesty o od­
szkodowań. Przedmiotem konfenncyi było 
sprawozdanie Btadburego, które wy.volulo jsiel- 
kle wrażenie Bradbury wskazał na wielce zyu-' 
bne społeczno-polityczne skutki, którego zda-' 
niem bezwarunkowo nastąpić1-mUkżą. jeżeli za- 
rządzenia kanie przeciwko Niemcom względnie 
zarządzenia kontroli *najdąj zast os bijanie, w.

w Burg&niandzie?
Wiedeń. (A. W .) Budapeszteńskie pismo „A ”; 

Nap11 donosi, że.w  Bu.-gęnlanic:e wybuchło .po-* 
wstanie. Rząd węgierski wysłał wobec tęgo] 
wojska na granicę tego kraju. Również i z Szur j 
pronia i Steniamanger w j’ekspedyowano woj-' 
ska na granicę. Hajas i pułkownik Prońay wy­
ruszyli ze swymi oddziałami na granicę Au­
stryi. Urzędowe, pismo-węgierskie twierdzi; że 
w najbliższych dniach ąustryackie wlauze fcędąj 
zmuszone przenieść się zjEurgeniandu do W iefi 
dnia. Planowane jest również w najkrótszymi 
czasie spotkanie się włosko-austryackowęgier*; 
skie, celenr omówienia wspólnej polityki,

.. i • 1,111 1 1

Ofeazjwi armii tureckiej.
Paryż. (A.- W.)’ Z  Aten donoszą, że silną 

ofenzjrwa armii tureckiej, która się rozjłOczęLati 
w dniu 26 b. m., rozwi.ia się w dalszym ciągu,^ 
a to na obszarze 20 kim. Wojsko tureckie po­
suwa się naprzód. Turcy rozporządzają 10 dy- 
wizyami i liczną artyleryą 5 mają dortateczne 
zapasy arnunicyi. Atakowani Grecy opuścili 
miejscowość Asbia Karaliisar i zajęli nową po- 
zycyę- Wedle komunikatu turecki, go. wojsks 
greckie straciły dużo amunicji i broni, ora: . 
poniosły znaczne straty w żołnierzach. -

zumienia, tak,"*o na żądanie senatu sprawa 
została oddana do decyzyi Rady Ligi narooow 
W  sprawie portu i nnejsca na skład amunieyj 
Oslbrda sic bezpośrednie rokowania we wiorctt, 
przy współudziale sekretaryatu Ligi narodu w.

Warszawa. (A. W.) Rolska komisy* do spraw 
eksploatacyi portu gdańskiego odbędzie w dniu 

,12  września pod przew, ministra przemysłu 
tylko do-.. handlu p0Pied/.enie, na którcił omawiane bę- 

| dą sprawy dotyczące portu gdańskiego.

Różne wiadomości.
Katowice. P. A. T. „Goniec śląski-1 donpsfj 

z Mikułowa: Wczorajszej nocy zderzyły się ną 
tutejszej stacyi dwa pociągi towuro we. U u trzo­
nie było tak silne, że parowozy i kilka wago­
nów zostało zniszczonych. Szkoda jest znaS 
czna. Ruch osobowy wskutek zatarasowama’ 
;toru utrzymuje się przez przesiadanie.

Paryż. (A. W.)-*Z San Jago (Chile) telegrafują* 
iż w pobliżu w yspy Choron zatonął okręt „OstaP] 
ta“ . Straciło-życc 72 .marynarzy i 130 pasaże?! 
rów. 1 " '  >

Paryż. P. A. T. (Havasj,: Dzienniki donoszą'z 
Moskwy, że rząd sowietów przyznał gminom 
niemieckim nad W ołgą prawie całkowitą auto-! 
r.omię.

Berlin. P. A. T. (Tcl. comp.) „United Te!.“  
donosi z Moskwy, że wedle nieoficyalnycb in- 
fermacyi Władywostoi będzie opróżniony w 
czterech etapach. Pierwsza, część opuściła już; 
miasto.

San Francisco. P. A. T. (Ifac.is). Górnik, któ-j 
ry ocalał w kopalni Kaekson, podaje, że pod1 
gruzami znajduje sio jeszcze 48 górników^Ro-, 
żar utrudnia ratunek.   ——
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dnia poliiyczaeg®.
Co tuowi f ,  Nowak.

Giównem taję d e tn  n o w e g o  rządu Jest do- 
iycbcŁaa wygfołzanie „programowych”  prze­
mówień i udzielanie wywiadu dziennikarzom. 
Było już Ich <rporo, z  ostatnio wwpót pracowni- 
cafca „Dzkjtmffca Poznańskiego“  p. Rw»*c*yA- 
idcu wypytywała pr©x. Nowaka o dwie uay 
akfuaióizrtt-re *wswy: spadek marki i wybory. 
Co do pierwszej. p. Nowak wypowiedzią? na­
stępujący głęboki aforyzm:

skarbu jest :<l»yf sawiłą « :Ayt 
trudną (no, no?), by odraza po 
driainisia nowego ministra można było w  
u ważyć postęp. Stabilizacja marki przed 
ostalniom przesileniem była osiągnięta raczej 
w sposób sztuczny (!) i opóźniła (!) falę dro­
żyzny. jednak nie mogła jej powstrzy­
mać44 (;'!).
Naturalni©, że nie mogła jej powstrzymać, 

gdy wyrzucono min. Michalskiego. który do­
konał stabilizacji, a przyszetił p. Jastrzębełd, 
który dopiero polecił swoim referentom „ba­
dać problem ekonomiczny14. Więc odbywa się 
teraz badanie a marka leci na łeb na szyję— 

W sprawie wyborów premier jeszcze ciekaw­
sze wypowiedział uwagi:

Zdau'em jego „współzawodnictwa partyjne­
go zbytnio potępiać nie podobna. Wallra jest 

raynonimem życia. O co ludzie dbają, — o t o  
s i ę  b i j ą .  S p o k ó j  b y w a  b r.a.t.e.m a.p.a- 
t.y.i i o.b.o j ę t n o ś c i, marazmu. 2ądz& wła­
dzy, pragnienie szerokiej możności działania —  
to także czynniki twórcze".

A  więc mamy sio bić... Może w  tym celu 
rząd p. Nowaka znjmuje się tworzeniem bo­
jówek?

Cftetfi wzorują się na Niemcach-
Czesia minister unifikacji, dr. DereT, w w y­

wiadzie z korespondentem „Slowack/eg© Den­
nika" wyraził obawę, iż zaostrzający się 
w ostatnich czasach ruch separacyjny na Sło- 
waczyżnie może poważnie wstrząsnąć podsta­
wami czcsko-słowackiego państwa, wskutek 
czego sytuacja wymaga bezwzględnych środ­
ków zaradczych. Zdaniem jego. najbardziej 
wskazanem byłoby w p r o w a d z e n i e  t a  
w z w.r.e.m N.i.e.m.i.p.c „ U s t a w y  o o c h r in­
n i e  r  e.p.u b 15 k  i“ , któraby dała rządowi mo­
żność wzmocnienia egzekutywy i stłumienia 
zagrażającej jedności państwa: agitacyi. ,3ez 
państwowej łączności z narodem czeskim nie 
utrzymaliby (?) Słowacy ani przez pięć minut 
swej niepodległości (?!), a do tego zmiefza agi­
tacja partyi ks. Hlinki i jej organów44. —  
Zlepek ezecho-słowacki staje więc’ w obliczu 
nowego kryzysu, który dopełniłby grozy po­
łożenia ekonomicznego- —  Coś się naprawdę 
Włuje w naństwie czeskiemf...

eych głośno tał, że w  bloku idącym pod na­
rwą: „Chześc. Związek Jedności Narodowej" 
nie znaleźli się Katolicko-Lodowi.

cya&feycme stronnictw mniejazoAd uchyliły ffyaradi * Krzyżowca, 'flot u o «a  swoją obe-
się od bloku: Ukraińcy i Białorusini reoretscai- 

Stąd też } tują wszystkie swojo socjalistyczne ugropo-
ogólułe słyszy się wyrazy potępienia dla prze-! wania; reprezentują równie* f całą swoją lud- 
wód-ców KatoHeko-Ludowego Stronnictwa, M fnośó wiejską (?), o ozem świadczy chociażby 
rrie odczuli ważności 'chwili. 7,wiązek Jedności { skład osobisty komitetów centralnych.  ̂ tych 
Narodowej może liczyć na poparcie najszer- j reprezentacji. Ze strony narodowości niemie- 
suych warstw ludowych. i  l eldej do bloku należy socyalistwczna partya

J robotnicza w Lodzi, oraz socyalno-de.moikra.ty- 
m  Wileńszczyźnie. j cznA niemiecka, w Bydgoszczy.

W  myśl artykułu 18 ustawy o ordyn4Cyl| Wszystkie te fałszywe wiadomości mają na

Ruch przedwyborczy.
Zebranie Stronnictwa Chrzęść. DemOkracyi.
W  piątek, dnia 1 września ł>. r. odbędzie się

w sali Domu Związkowego, przy ul. A. Poto- 
hekiogo 1. 11, T. p., zebranie Chrzęść. Derno- 
j.knicyi z referatem: „Chrześcijański Związc-k
Jedności Narodowej a wybory sejmowe". Wstęp 

i  za zaproszeniami, które wydaje biuro Stronni- 
ctwa (Potockiego 11).

( Ze wwgtędu na aktualny temat pożądany li- 
j  czny udział sympatyków bloku Jedności Na­

rodowej. „

Chrześcijański Związek Jedności Narodowej 
a Kat-Lad.

Z Dukli piszą nam: Wiadomości o zawarciu 
bloku wyborczego stronnictw uosabiających 

. ideę lar]u i praworządności w  państwie, zosta- 
L la przyjęta z żywą radrśclą wśród tutejszego 
| (społeczeństwa. W  najszerszych warstwach 
- utrwala się przekonanie, że przy najbliższych 
;.wyborach rozstrzygnie się na całe lata pzy- 
^szłosc Polski. Słyszałem wiełu wypowiadają- 
«

wyborczej delegat rządu mianował członkasm 
okręgowych komisy! wyborczych: 1) w  Wiłułe 
b. naczelnika wileńskiego okręgu szkolnego p. 
Konrada Niedziałkowskiego, zastępcą h. szefa 
sokcyi prezydyafnej Z. C. Z. W. p. Jana Klot- 
ta; 2) w Swiocisnach dr. Karola Soroko, za­
stępcą zaś Kazimierza Czochowicza.

Skład państwowej komisyi wyborczej.

Ustalony już został skład państwowej komi­
s ji wyborczej, do której wejdą pp.: Kazimierz 
Bagiński, poseł sejmowy, Władysław Mal&n- 
giewira, inżynier, dyrektor departamentu w  Mi­
nisterstwie przemysłu i hanćBn, Henryk Nowo­
dworski, urzędnik zarządu głównego O.erwo- 
uogo Krzyża, poseł Maciej Ba taj. Pnweł Ro- 
rnoeki, inżynier, adw. Mirosław Sawicki z War­
szawy, dr. Wiktor Łuprńc-ki, adwokat z War­
szawy, Tadeusz Tomaszewski, adwokat i ra­
dny in. Warszawy, Jan Ledwoch, sekretarz re­
dakcji tygodnika „Wyzwolenie44, Jan Stani­
sław Jankowski, inż., b. minister pracy, A le­
ksander Szymankiewicz, profesor gimnazyal- 
ny w Warszawie, dr. Józef Buzek, dyrektor 
głównego urzędu statystycznego, poseł sejmo­
wy, Stefan Bryła, inż„ prof. politechniki w 
Warszawie, dr. Karol Malewski, adwokat 
z Warszawy, Stanisław Tor, radny in. War­
szawy.

Żydzi o bkiku mniejszości narodów.
Przytoczone przez nas wczoraj wywody pos. 

Hirschhoma o bloku mniejszości narodowych, 
bardzo pesymistycznie oCeniające jego znacze­
nie, nie podobały się naturalni© syonistyczn©- 
mu „Nowemu Dziennikowi". T o  toż udziela on 
„folkistom" i ich przywódcy pos. Hirsehhomo­
wi admonicyt grożąc, źe poza blokiem nie 
otrzymają wcale mandatów. W  każdym razie 
jcet więc faktem, ż© nie wszystkie grupy ży­
dowskie przystąpiły do bloku.

Blok jednak „działa", ma już centralny ko­
mitet i  biuro prasowe, które rozsyła komuni­
katy. Ostatni, drugi komunikat podaj© nastę­
pujące informacje:

„Blok mniejszości narodowych powstał ja­
ko nieunikniomi tamsekweneya ordynacji wy­
borczej, zmierzającej do sztucznego (T) zmniej­
szenia 3ości mandatów, naleełncoj się mniej­
szościom w myśi elementarnych zasad demo­
kracji. O powstaniu takiego bloku przedsta­
wiciele mniejszości narodowych w Sejmie 
uprzedzali z trybuny przed uchwaleniem ordy- 
nacjrŁ W  bloku reprezentowane są następują- 

1 ce mniejszości narodowe: 1) białornslca, 2) nie­
miecka, 3) rosyjska. 4) ukraińska i 5) ży­
dowska. Blok ma charakter eomto techniczny, 
n a  o k r e s  w y b o r c z y .  Wbrew rozsiewa­
nym złośliwie fałszywym pogłoskom, blok stoi 
bezwzględnie na stanowisku państwowości pol­
skiej; o żadnej irredeneie przeto, jak" to poda- 
wałv niektóre pisma, mowy bvć nie może.
_ Powołując się na komunikat sckretarya*u 

białoruskiego (to  i taki już jest. Przyn. Red.) 
Biuro Prasow© stwierdza, że świadomem 
kłamstwem jest lansowana w nicktórzoh pi­
smach wiadomość, iakoby Białorusini. którzv 
sio przyłączyli do bloku, nie reprezentowali 
ludności białoruskiej, a byli tylko grnną mtrfi- 
gentów. utrzymywaną za obce pieniądze. 
Wręc7 fwnin są on! reprezentantami wszy­
stkich ■ • wyjątku istuiojąewcb stronnictw
prócz tych właśnie, któro zostały stworzone 
za obce pieniądze..

Podobni© fałszywa jest wiadomość, że so-
• 1 ' t 1 • • ! ' ■ (

tS T A N IS LA B ' KUTRZEBA,

Hasza polityka zagraniczna.
(Ciąg dalszy).

2. Wyniki wojny wpłynęły hardzo silnio na 
i, prychologię fraacipktrgo naro-iu, Zniknęła de- 
Tpresya umysłów, ta l znamienna dla Franeyi 
[doby przedwojennej. Pozbywszy się —  przynaj- 
fsmioj na razie - -  zmory napadu niemieckiego, 
|odzyska wszy pracz świetność wyników wojen- 
5 nych i dyplomatycznych wiarę w siebie, w sw; 
rją siłę, Francy* przypomniała sobie dawu 
lok rosy potęgi i bia-ku, czasy Ludwików i Na­
poleonów. Usunięcie oa plaa drogi na czas dłuż- 
;zy Niemiec i Ib -y i, r-'1-'.żni ■ -h J„wrd-' - i  
'rancyi jaka siły militarne, umożliwiło jej zaję- 

aiiniojszcge sUnowbika wśród pańntw Eurc- 
Wszakżo tylko z jedną .V.igiłą must • y 

iczyć jako i  ezyurriklam. który nad nią zaso- 
’ami i śi-oilkami gónije. W  polityce francuskiej 

t»wojcnn.,j widać też jsaco dążność do tego, 
iby n i1' \ swoje ręce eter spraw 'Europy' kon- 
.̂v ' by zagadnienia, tyczące się Euro-

w Morza Śródziemnego rozstrzygać 
»w |mj; uooiu * Anglią jako równorzędną
tytko potęgą.
j£Świadoma jednak jest Francya tego, iż (akie 
grzodownieze stanowisko może u( r/y mać jedy- 
iPje, jeśh sdą ludności i zasobów pójdzie przo- 
Hein. Tymczasem Francji —  w przeeiwi.-Ąstwfd 
w? innycj) krajów, a /.wlaszrza’ Myecutie —  ło 
3n ’ ci » ' «  przybywa: przyrost je j staną? na 
fUartwyiri punkcie. Wielka to troska Erancvi- 
kjiuctnnp j-i.mki "'łz.rtKie w y  i i ki. by zmienić 
Mi stan rzeczy. .Ten brak przyrostu :iatiiral- 

fljggo Iwduosd Stara się Francy a z a s i l ić  wchło­

nięciem w swój organizm kolonii, które posia­
da na wybrzeżach północnej Afryki z ich perłą
Algierem, na czele. Kwestya algierska i wogó- 
le północno-afrykańska zajęła ważne miejsce 
wśród zagadnień, któromi zajmuje się myśl 
francuska. Celem francuskiej polityki jest, by 
tam na tych dużych obszarach, od Marokka po 
Tunis wytworzyć nowy typ francuskiego oby­
watela z różnorodnych żywiołów, które ze­
wsząd, a zwłaszcza z Hiszpanii i Włoch tam 
napływają, by silniej łączyć z Francyą także 

które źvvr , Phc.u, wytworzyć
.nowego Francuza", który clioć nie gallij- 
krwi będąc, byłłiy jednak i czułby się 

. runcuzom z kultury, przekonań i uczuć. Do 
■JO milionów F rań -’--.,',,,. Franeyi chcą dodać te 
miliony zanueszknjące świetnie rozwijające się 
gospodarczo północne krainy Afryki, tę -— jak 
chętni,» mówią —  Nową Franeyę.

Obok takiego wzmożenia własnych s3 Fraa- 
cya zaraz po wojnie zaczęła dążyć do tego, by 
zgrupować pod swoją egidą szereg mniejszych 
paAstw europejskich, w ten sposób zająć silne 
stanowisko na kontynencie Europy. Plany te 
obejmo*-a’ -  -Je tvlko Poh-kę i  Czechy
ważne dla Franeyi ze względu na bezpośredni 
odpór przeciw niemieckiej groźbie, l«es także 
dalej leżące Rumunię i Jugosławię. Taki blok, 
zostający pod kierownictwem Franeyi jako naj­
silniejszej, przy wzmożeniu sił francuskich prżez 
.'ową I rąp'’ " -  ..r... „  ; ,’ n s;l: ■ n nod-
.■>(avvę do traktowania jai^o równej potedze 
z wi**l!łifn^i.-vtyj»l<i.-m -onp. -y m .

f "  zamysły Franeyi. :».i;no żywości dyp! na*, 
cyi francuskiej, zasługującej na pełne uznanie,, 
rue wydały spodziewanych rezultatów. W  twó- 
l/eunt^ Nowej Franeyi oczywista nie można 
myśleć o szynkiem zrealizowaniu ostatecznych

cełu wnrowad- oj© w  biąd opinii pubłtczfle? 
ł rozbić!© bloku". " ' .

Tak brzmi urzędowy komuniliaS „bloku 
mniejszości44. Jest w nim dużo nieścisłości 
i dnżo fe.nta.zyi. Znajdujemy tani zapewnirrrfę. 
że do bloku, należą- „wszystkie istniejące 
stronnictwa" bialoruskiei, „prócz tych właśnie, 
które zostały stworzone za obco pieniądze41 
Jffif ta mowa o tych Białorusinach, którzy 
ciążą ku. Polsce, a „pieniądz© obce44 to mają 
być pieniądze polskie. A  więc w każdym ra­
zi© jcet grrtoa Białorusinów, która do bloku 
nie przystąpiła, a w  bloku znalazły się gTupv, 
utrzymywane za pieniądze naszych wschodnich 
sąsiadów.

Tak samo jest fantaśyą zanewnmnie. żę do 
bloku należą socjaliści mniejszości ho niscy 
nie należą, a niociicckich tylko garść z Łodzi.

ją się stworzyć fikcyę. że zgrupował on wszyst­
kie narodowości I wszystkie stronnictwa, de 
jest to twłko wędka nn onorne grupy, to 
zaznaczył już po©. Uirechh-rrn.-

U i i i  j f t f  w im  w i w l
Fataiiiym zbicciom okoSc/.ności niżij 

pod^iic sprawozdanie ze zlotu bernen 
dci ego dostało się dopiero dziś do rąk 
Redakcji. Pidajemy je jednak ze w zg lę ­
du na tr*ść bardzo aktualną.

Dla przeciętnego Polaka nie jest dość zrozu­
miałem, co może mieć wspólnego religią z gi­
mnastyką. Zrozumiałem się to staje w świetle 
czeskich stosunków. Czeski „Sokół44 obok fizy­
cznego wychowania narodu, wziął sobie za za­
danie „wyzwolić go z przesądów religijnych". 
Stał się głównym propagatorem „myśli nieza­
leżnej". Doszło do tego, że już łat 20 temu zo­
bowiązywał swych członków do zaniechania 
wszelkich religijnych praktyk, nawet prywa­
tnie wykonywanych. Oczywista, że w tych wa­
runkach należenie do „Sokoła44 stało się dla ka­
tolików r/.eezą niemożliwą. Rzucono hasło zało­
żenia nowego towarzystwa gimnastycznego, 
już nie neutralnego pod względem religijnym, 
alę właśnie żądającego od swych członków wy­
raźnego wy znawstwa słowem i  czynem katoli­
ckich zasad. Tak powstał „Orzeł".

Ośmieszany, zwalczany, zdołał on dzięki 
energii swych założycieli, zwłaszcza ka. Dra 
Szramfe, proŁ socyołogT! w  Bęmfe, utrwrdk 
swój byt, rozwinąć się najpierw na Morawach, 
potem i w samvch Czechach i na Słowaezyżnie. 
Dziś liczy 1.04Ó gniazd z 120.000 członków obu 
płci. Z dwudziestej rocznicy swego istnienia 
postanowił uczynić wielkie narodowe święto 
i generalną rewię sił katolickich. Do udziału 
w uroczystości zaprosił także inne narodowo­
ści, zwłaszcza katolickie towarzystwa gimna-

"•czne. zniós?szv si© % „Międzynarodowem zje­
dnoczeniem katolickich towarzystw wychowa­
nia fizycznego44.

Wykonanie zamiaru wypadło imponująco. 
Złociało sio do Berna dziesiątki tysięcy „orłów44 
i „orlic44. Z gości zagranicznych 3pisała się naj­
lepiej Jugosławia, przysyłając 1.200 swoich „or- 
łćw44 i „orlic", których powołanie zawdzięcza 
przykładowi Czech, z Air/wyki przybyli liczni 
„sokoli44 czescy katolicy, Francja dostarczyła 
kilka barwnych grup swoich „gyniniisfes41, da- 
łoj zjawiły sie grupy z Anglii, Holandyi, Belgii, 
Szwajcaryl. Towarzyszyli tym grupom dygni­
tarze duchowni i świeccy; można było widzieć 
nawet księży na ezele gimnastycznych drożyn. 
Z biskupów-gości byli: biskup z Nancy, biskup 
Jeglicz 7. Lnblany, Aksamowicz z Dyakowy,

ęnośdą ntincyusz papieski Micara i  1 'ragi. Oczy­
wiście stawiło się kilku biskupów krajowych.

Wśród dygnitarzy zapisać trzeba przede- 
wszystkiero założyciela i dotychczasowego głó­
wnego starostę „Órla" ks. Szramka, od roku au- 
rdstra kolei w Czechosłowacji, jak równie* m-i 
nistra sprawiedliwości Dolanskego, obu głó­
wnych działaczy i wodzów w strcfMdrł wio ka­
tolicko łudoweia.

Ułówne momentu uroczystości ki poebóu 
niedzielny przez Berno uczestników zlotu i go­
ści na połową mszę św. w stzuiyonJe zSotowym. 
tegoż dnia popołudniu Ćwiczenia „orlic44 i „or­
łów", wYSfg-uy gmnasfyków zagranionrych, we 
wtorek drogi pochód —  gmp ludowych w naro­
dowych strojach i po południu tegoż dnia od­
twarzanie różnych ludowych zwyczajów, ob­
chodów i tańców. Oprócz tego zanotujmy aka­
demie gimnastyczne, przedstawienia w  paro 
teatrach, koncerty etc.

„Orlic44 wystąpiło 3.450, „orłów" do 4000. Ca­
ło te masy w takt muzyki poruszały się w prze­
różnych ewolucjach, oślepiając nioledzie oko 
widza gamą mieniących się barw, ..Orzeł44 
swym ćwiczeniom gimnastycznym usiłuje na­
dać symboliczne znaczenie: mięćaio i ruchy
mają uwydatnić zawsze jakąś myśl i jakieś 
uczucia. „  Orlico" dlatego przedstawiały w 
swych ruchach zachowanie się chrześcijanina 
wobec nieszczęść i doświadczeń życiowych, 
..Orłowie" zaś odtworzyli w gńmnastyco odro­
dzenie narodu, czes kiego.

Oceniać szczegółowo techniczną stronę po­
pisów musiałby specyalista, jakim ja  nie je­
stem.' Ocyteboków zresztą obchodzi zapewne 
głównie religijno-scoteczne znacsc:/® obchodu. 
PowiedzisJem, że zlot „orłów44 był zarazem re­
wia katolickich sił. I  to zjiaczmuo w całości 
osiągnął. Te tysiące uczestników i te dziesiątki 
tysięcy widzów, "to przecież Swiadecrt-o, że ka­
tolicyzm, zwłaszcza wśród ludu, jest tu głęboko 
zakorzeniony. I  w dniach sierpniowych jeszcze 
t-nej uświadomił en sobie swoja sile, Na.próźno 
,pokroł:ar?kiclł (postępowo) dzienniki ucałowa­

ły zbagatelizować cafe nreeyrre^f:*. ri'1 jiróżno 
„Sokół44 wydał rozkaz dzienny, aby nikt z jego 
członków nie 1v " f  udrtelu n/wot. piryw/atnie w 
obchodzie, napróżno komunistyczne związki po 
iabrykaeli nio pozwoliły przerwać pracy w 
dzioń Wniebowzięcia Matki Bożoj, by tym spo
■obem zmnicjszTĆ’1ość wi-1- ’ fiora-
wił. że w obebodze wzięli ndział sami tylko 
katolicy i okazało się, jak ich jest wielu.

Zlot gimnastyesznego „Orła44 przybrał też za­
razem coarakter kongresu katolickiego. Dn. 14 
sierpnia dc południa w różnych punktach mia­
sta obradowały zjazdy zawodowych skupin 
stronnictwa katolicko-ludowego. A  więc był 
zjazd katolickich robotników, katolickich rol-

polityków, 'działaczy . narodowych’ 1 spoi©*: 
czny eh. Moż© szkoda, że nas w iior.tfe i.sc byłod 
Be* narażenia swej narodowej godnoścł, beaj 
zrzekania c •■t|’ ,‘ 7TiVf,.h swycb. p raw  £ n m ćn ijay t

można było zaznaczyć katolicką soli larnośó
tą Częścią czeskfego reirodw. ■t-ra tak dzialni©. 
podnrsó w gć*'> : ,

I  szkoda, że kiedy inni składali kałollkoói 
czoskim swoje gratnlacy© w inótaiii; wli»»Byc4L; 
społeczeństw. Polak, jako przez nikogo nura po*' 

« Śniony, mógł przemówić tylko fanieniem wł*- 
snem. Kitdrowjbniio,;-;

Kiedy skończy sic błazeństwo?
Dzięki monopolowi tytoniowemu pr/.otrwały 

do dziś dnia tradycjo woi-mno i uchowały się 
ojromki, Obecnie wurowpti n-g-.-n wojeren© 
ograniczenia. Chcąc kupić papierosów. wuh©> 
drę do „trafiki" na Brackiej.

—  Proszę o pudełko prer.yd.mtów.
'—  Ni© wolno tv1ko dzirolcć papierosów.
Biegnę na Mały Rynek. To samo.
A  więc palacz, który, d a jn j na. to, wypalą 

dziennie 50 papierosów (niestetr są i tacy) mu­
si pięć razy dzienni© chodzić do „trafiki" 
i czekać tum po godzinie, czyli pięć godzin 
dziennie tracić nu zahupno papierosów! Ozy 
bo nie drwiny z publiczności i ze zdrowego roz­
sądku?

Prawda, iest sposób". abv uniknąć tej ewen­
tualności. Kunować wyroby tytoniowe u pa- 
skarży (naturalnie im Twwkarbbdi cenach), bo 
ci mai© towaru w bnid.. Tyl!.;o zwykłych 
śmiertelników dotyczą zakazy... Ale w takim 
razie same władze zmuszaia łudzi do larpęwąr. 
nią p paskąr» i w  ton przyczyniają'
się do „rozkwitu44 paskaratwa...

O,© minfeturowr <<i,:•:*», nsuzci joanodnrkS 
Nie można tego maczcj nazwać., luk błazeń­
stwem... Autorzy tej farsy powinni jak najry-

ników, katolcków rolników drobnych katoliro^-^.  , . . _ _ : ,
elciego nauczycielstwa itc. Na tycn ^ rad acT  P / e n t t m e r a t a  w y n o s t ć  b ę d z t e :

’ .  ■ -| młAiiCtrt/nim: nńc nrtmofWMJi iO n n  IŁ
pnefwołwrłzano w  referatach jedną ideę: po­
trzebę rozwiązania kwesty! społeczni j  na zasa­
dach chrześcjańskiego solidaryzmu i jiotrzebę 
zg/.osz,ania się pod wyraźnie katolickim sztan-

■ram.
Praktyczność aranżerów zlotu uwidoczniła 

uę jeszcze w jednom. Jednocześnie ar/.ądzono 
targi i wystawę prżemysłowo-handlową, prze­
znaczając dla nich oprócz licznych nbikacyi 
w mieście, miejsca pod trybunami stadyonu.

Na liście członków honorowego prc.zydyum 
zlotu widniały nazwiska J. E. kard: Dałbora, 
ks. arcybiskupa Bilczowskiego i generała broni 
Hallera. W  rzeczywiśstości żadna z organiza­
c ji polskich nie wysłała do Berna swoich przed­
stawicieli.

W  pochodzie niedzielnym pod tablicą z napi­
sem: „Polsko44 szło c z t e r e c h  Polaków, jacy

rej irwe.fywy, albo przypadkowo znale­
źli się w Bemie.

Zapewne kilka racyi się złożyło na ten absen- 
teizm: może politTCzne animozje, be z wątpienia 
sfan naszej waluty; ale zdaje się jeszcze jedna 
przyczyna grała tn rolę —  właściwe nam nio- 
doceniarie znaczenia międzynarodowych z j »  
zdów. Inni inaczej zapatrują sę na tę rzecz 
i wysłali co mieli najwybitniejszego: biskupów,

manna

celów; praca to wymagająca wieloletnich wy­
trwałych wysiłków, nim te różne rasą i kulturą 
dasze potrafi sę w francuskie przemienić. Przy­
tonu w polityce północno-afrykańskiej natrafiła 
Francja na znaczne trudności i nieprzyjemne 
tarcia. Przedmiotem ich jest Tanger, do które­
go rości sobie pretensye Hiszpania. Chciałaby 
ona opanować ten ważny punkt, gdy Francya 
prze do poddania go szelkowi Fezu i zapewnie­
nia sobie przez wpływ na niego stanowiska ta­
kże w Tangerze. Hiszpania znalazła poparcie 
ze strony Anglii, która —  jak o tern jeszcze 
dalej będę mówił — wogóle przeciwstawia sie
rozszerzeń n 1 -a-
wę Tangeru w rzędzie czynników nio zbyt chę­
tnie usposobionych dla Franeyi stanęła Hiszpa­
nia, więc jedno r większych państw Europy. 
Jeszcze mniej pomyślnie ukształtował się sto­
sunek Franeyi do Włoch. Niechęci we Wło­
szech w stosunku do Franeyi, tak obecnie tam 
szeroko rozlane i jaskrawo nieraz się zaznacza­
jąc© wyrosły w czasie jeszcze kongresu na tle 
sprawy o Fiume. Franeyi zarzucają we W ło­
szech .powszechnie. Iż to wskutek jej gtąnnwi- 
ska Fiume nie dostało się Włochom. 'Sprawa 
fiumeńska była jednak raczej tylko punktem 
wyjścia i nozorem tlIn nolityki vk  -kiej
w stosunku do Franc^d. Agit.ącjra z Niemiec 
idąca i zwolenników Ńierniec we Włoszech zu­
żytkowała spór o Fiume, by niezadowolenie^' 
ambicji Włoch z wyników woiny skierować ku , 
Francji, lem  łatwiej można do tego było do­
prowadzić, iż Wiochy wprawdzie nie potrafiły 
zmienić Adryatyku w wewnętrzne włoskie mo­
rze, przecież jednak od tej strony daleko roz­
szerzyły swoje granice,' obejmując wysepki lu­
dności wolskiej po stronie kroackiego wybrze- 
ża, gdy tymczasem jeszcze sporo ludności wło­

skiej pozostało poza zaehodniemi granicami 
Włoch, w obrębie Franeyi (Nizza. Sabaudya).

Zbyt wiele trudności natrafia się u nas 
w kraju, gdy się cbco śledzić bieg wielkiej po­
lityki zagranicznej. Z tych powodów, niestety, 
nie jestem w stanie określić dokładniej, jak się 
w obecnej chwili uksrtałtowuje stosunek Fran­
c j i  do tych państw środkowej i  wschodniej 
Europy, które —  poza Polską —  utworzyły* 
związek,, określany zwyczajnie nazwą małej 
en fen tyj tj. do Czech, Rumunii i Jugosławii. 
Mam wrażenie, iż związek ten —  już przez sam 
fakt istnienia takiego porozumienia trzech 
państw przedstawiający większą, siłę —  stara 
się zachować znaczny stopień samodzielności 
w swej wspólnej polityce i szuka drpgi idącej 
pośrednio między polityką angielską i francu­
ską. bez wyłącznego ulegania jednemu z tych 
kierunków.

Jeśli ujmiemy ogólnie wyniki polityki Fran­
c j i  i jej dzisiejsze położenie, to stwierdzić mu­
simy, że Francya programu swojego zrealizo­
wać nio potrafiła. 7 wyjątkiem silnego zacie­
śnienia węzłów łączących ją z Belgią i zwła­
szcza z Polską, we wszystkich innych kierun­
kach swej działalności natrafiła na znaczne 
przeszkody w osiągnięciu celów. Politykę bwo-

wytrwale. Linio tej 
■£- dzięki sile ducha 

pnącznytn zasobom skrzętnego i intćligentric- 
to  narodu —  zajmuje Francya bardzo ■ mocne. 
Ni© pozwoliła się ugiąć, ani nawet nie dopu­
ściła do zboczenia polityki z wytkniętego jej 
kierunku. Jednakże znaczny wysiłek idzie 
w dużej mierze na marne, gdyż obracany musi 
być głównie na obronę zajętego stanowiska; nio

ją prowadzi konsekwentnie, 
polityki jasne/stanowisko u

chlej opuścić swe urzędy i
do kabaretu.

zaangażować się 
Chm.

O D  W Y D A W N I C T W A .
Nadzwyczajne podwyżki płac, zwiększone kiW 

szta papieru i druku, podwyższenie należytośel 
pocztowych, telegraficznych i kolejowych zmn< 
szają podpisane wydawnictwa dzienników kra­
kowskich do podniesienia ceny numerów poja* 
dyn czy ch od 1-go września D. r. na

waż równoczesnej regułacyi cemy prenumeraty: 
w odpowiednim stosunku. *

miejscowa oe% odnoszeniu . . .  1300
z odnoszeniem i pocotą .  • .  v T500 w
zagraniczna 250f 9

Wydawnictwa: „Czasu’*, „Gońca Krakowy 
sinego", „Głosu Narodu”, „.Kuryera IUustrowan 
nego", ^Taprzodu4’, „Nowoj Reformy4’ i  „No* 
wego Dziennika’4.

K R O N I K A .

dozwala 
ialej naprzód rozwijać.

t0, Franeyi koncepcji jej politycznych j objąć tak odpowied

BR AK  DOMU WYCIECZKOWEGO,
W  grodzie niegdyś Piastów i Jagiellonów, 

a obecnie Sarego i Bobrowskiego, pielgrzym 
niema gdzie skłonić głowy do snu. Dziś, gdy 
już zniesione są obce kordony, widzi się co* 
dzień tłumy pielgrzymów, co z najdalszych oko­
lic Polski spieszą pomodlić się przy trumnie św. 
Stanisława, a wstyd słuchać, jakiej doznają; 
poniewierki. Mieliśmy w  tych dniach spoco* 
bność rozmawiać z wycieczką zbiorową szkól 
rolniczych żeńskich z dawnej Kongresówki. Da, 
no itn Kwaterę daleko na żydowskiem „Zabłm 
eiu” , na prawym brzegu Wisły, w barakacL tu* 
£frzy torze kolejowym. Znużono całodziennem 
zwiedzaniem pamiątok Krakowa, kładą się da 
snu na twardych deskach i spać ni© mogą, bo 
co chwila huczy prawi© nad ich głowami przę. 
latujący pociąg kolei żelaznej. Rano nie mogą 
się umyć inaczej, jak tylko na jfidokn wobec 
przechodzących ulicą ludzi. Mają swojo podró* 
żne zapasy żywności, złożone w barakacn, sie 
w dzień, z powodu znacznych odległości, ni© 
mogą z nich korzystać, lecz muszą przepłacać 
liche obecnie z powodu różnych strajków i spo* 
kulacjo, wyroby kunsztu piekarskiego i  mas 
s ara kiego. Nieszczególne wywożą wyobrażeni* 
o dzisiejszej gościnności krakowskiej. A  przffj 
cie w lacie stoją chyba próżne wszystkie szkua 
ły, a słoma na sienniki także obrodziła teg^j 
rokn w Ziemi Krakowkiej. Tvlko o dawne s e »  
ce polskie i chrześcijański© dziś trudnof

P o s t s c r i p t u m :  Za ową kwaterę na Z *  
błociu uczestniczki wyoieczki musiały zapłrrW 
po trzysta marek dziennie od osoby.

O KOMENDANTA PO LICY! PAŃSTW . NA 
M. KRAKÓW. ^

W  niedalekiej przyszłości należy stę spodzie­
wać stałego obsadzenia stanowiska korne ud aa* 
ta poliayi na m, Kraków Jest ono zbyt ważna,.' 
by decydować się na osobę, nie roz-r-używazy 
wpfzód wszystkich wzgiędów, jaki© w podo­
bnym wypadku muszą być wzięte w rachubę. 
Błąd, jaki popełniły odnośne władze, mianują® 
ostatnio komendantem Dra Szczepańskiego 
człowieka aczkolwiek dobrej woli. jednak neu 
energii i rutyny zawodowej, nieeli*J biyłu® 
memento pr/y decydowaniu o wyborze nowegu 
komendanta. Wszelkie osobiste syłnpalyc i ubił.! 
czno wpływy winny być decydującym o noml- 
nacyi czynnikom obce, a cały nacisk połoio. 
:;y na fachowe w\k.-ztałocnŁp, bystrość, sprę­
żystość, takt. w postępowaniu i obznajomienra’, 
ze stosunku,ml miejscowymi —  osoby, mającej?

stanowisko, jakiem 
na teren krakowski(C. d. n.y. Ijest kierownictwo

mmc 
1' io l i f  i
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Kapownić bezpieczeństwo miastu, szcze­
gólnie w obecnym, pełnym niespodzianek okre­
sie przedwyborczym, zdoła jedynie taki czło­
wiek, który posiadać będzie w pełni wymię*. 

.Jiione powyżej przymioty.
Przy tej sposobności należy zwrócić uwagę 

na to, co było dotąd wielką wadą w organiza 
'cyi władz bezpieczeństwa w Krakowie, a mia. 
■nowicio ua uzależnienie komendanta policyi 
pod każdym względem od komendy policyi na 
okręg, od Dy rek cyi policyi i  od wojewódzkich 

.władz bezpieczeństwa. Nie myślimy tu o bez- 
względnej wolności w  działaniu komendanta 
policyi na nuasto, w każdym jednak razie cho­
ciaż w pewnym kireunku winna być zagwaran­
towana wełna ręka w  czynnościach komendan­
ta, któryby mógł ponosić odpowiedzialność 
samoistnie,* a nie zasłaniać się bezwzględną za- 
lean ością od swoich władz przełożonych i przez 
to uprowadzać zamieszanie i tareia, będąca 
tak smutnym objawem w Krakowie.

i STRAJK PERSONALU POMOCNICZEGO 
W  DRUKARNIACH.

Socyalislyezna orgamzaeya pomocniczego 
persona!u drukarskiego spowodowała wbrew 
obowiązującej umowie, nagły, niespodziewany 
strajk, kEÓry się rozpoczął w e  wszystkich dii* 
karniach krakowJrich w  sobotę yyieczorem, po- 
mimo, że' za pracę nocną z soboty na niedzielo 
persoiiul pobrał wynagrodzenie. Usiłowania, 
aby doprowadzić do porozumienia* dotychczas 
nie osiągnęły dodatniego wyniku. Dziennik 
nasz, podobnie jak inno pisma, w y c h o d ź !  
d z i ę k i  o s o b i s t e j  p r a c y  z a r z ą d u  
■ d r u k a r n i  i p o m o c y  p e r s o n  a ł n  b i  it­
r o w e  g o.

Strajkujący w dniu wczorajszym napadli na 
Drukarnio Polską przy ul, Retoryka, gdzie po= 

norżOBal administracyjny 1 zmusili go  do 
taprzostania pracy. Policya aresztowała k:,v»t 
sprawców napadu.

Kraków, 31 sierpnia. 

PRE2YDYUM M IASTA A  DROŻYZNA.
Prezydyum m. Krakowa zwróciło się wczoraj 
do wlądz wojewódzkich z prośbą, by woje­
wództwo upoważniło Magistrat do wytyczenia 
toaksymalnych cen na. chleb, mięso, tłuszczo, 
wędliny, no' ra/wy, węgiol i t, p. w obrębie gmt- 
h«7  m. Krakowa. W  memoryale, wysłanym du, 
-województwa* prezydyum miasta zaznaczyło, 
ite w tak ciężkiej sytuacyi, jaką obecnie ptze- 
i-żywinny, winny być zastosowane z całą bes- 

względnością,, wszelkie możliwe środki, jakie 
ftjdko prowadzą do zwalczania drożyzny. Aw 
Sykały pierwszej potrzeby rosną w cenie uie- 
,®wl z godziny.na godzinę, toteż zachodzi uza 
aadoiona obawa, że jeżeli tempo szalejącej 11 
jfchwy nie zostanie powstrzymane, stain taki wy- 

); Iw olać musi wśród ludności —  już dzisiaj silnio 
;W'zburzonej —  nieobliczalne następstwa, zwła- 
®Wza, że mieszkańcy Krakowa zdają sobie d o  
kp.u sprawę z tego, że wobec świetnych zbjo. 
rćw, obecna drożyzna niema najmniejszej racyt. 
^  P t * * ®  fgLA  MŁODZIEŻY AKADEM1- 

W  ostatnich dniach wpłynęło na ręc« 
■wojewody krakowskiego, Dra Gałeckiego, na 
®®*c pomocy krakowskiej młodzieży akademr 
j . miodni dl a rów od grupy obywateli poi-

,®k[(‘/1 "V? ‘

h artośf.j około 3 i pół miliona marek, zebrana 
dotąd ogółem 10 941.452 marek.

MISY A  FRANCUSKA W  KRAKOW IE 
um 2 września b. r. o godz. 10.20 wieczorem 

P^yjeżdża z Łodzi do Krakowa rnisya etonu 
Kiczua francuskiego Ministerstwa handlu, w li­
czbie 17 osób. Misya zabawi w naszeip mieścis 
,y«zL'z cały następny dzień i w nocy z dnia 3 na 
, *  wrześi\ia opuiei Kraków.

PRZED ROZPOCZĘCIEM ROKU SZKOLNE­
GO. Wobec niedalekiego rozpoczęcia roku 
hzkobłego. ruch młodzieży w naszem mieście 
“ -tacziiio- się ożywił. Ucznowie wracają, tłu- 
•unio do Kiakowa. obarczeni pakunkami; szczo- 
Boluio lojno jwst na dworcu kolejowym, na któ-

w Krakowie fakt. Oto kron&a policyjna nio 
zanotowała ani jednego morderstwa, ani je ­
dnego zabójstwa, żadnego włamania, najmniej,* 
szej kradzieży —  słowem żadnego przestęp­
stwa. Zdarzało się wprawdzie od czasu do cza­
su, żo do zbiornika policyjnych wiadomości 
po Telegrafem szczuplutkie z poszczególnych 
komisaryatów napływały wiadomości: to o za­
aresztowaniu przez policyę bezkarnie po 
Wiśle płyuącej gromadki kacząt^ .to 
o przymknięciu wałęsającej się _ hę* 
dozoru po ulicach parce koźląt, jużto o ujęciu 
rozbrykanego źrebca —  żeby jednak komple­
tnie nic a nic w mieście nawet coś podobnie 
błahego nie zaszło, niebywała rzadkość. Przy­
puszczać należy, że złodzieje, rozgniewani bary. 
kodami, jakiemi mieszkańcy bronią dostępu du 
wnętrza pokoi „pracującej" Idasie włamywaczy. 
ogłosili strajk. Jak długo on potrwa —  zoba­
czymy.

POŻAR. Wczoraj zaalarmowane zostały strażni­
ce pożarne w Krakowie i Podgórzu, że w budyn­
kach miejskich obok pałacu pp. Lasockich wy­
buchł groźny pożar. Na miejsce wyruszyło bez­
zwłocznie kilka plutonów straży, któro po przy­
byciu okazały się już zbyteczne, gdyż ogień, który 
ogarnął lsżąćą na ziemi słomę, ugasili mieszkańcy,

KRW AW Y NAPAD. Przed paru dniami weszło 
wieczorem do chaty Jana Szaflarsk.ego w Brzezi, 
nach kilku mężczyzn i przedstawiwszy się za żan­
darmów, zażądało wydania pieniędzy. Szaflarsk^, 
mając w podejrzeniu ■ tajemniczych żandarmów, 
zawołała męża. śpiącego w stajni; _ w chwili; gdy 
irospodai-z przechodził przez podwórze, padły na­
gle dwa strzały, raniąc go ciężko w .brzuch i rę 
ce. Na odgłos strzałów przybiegł syn Szaflarskie- 
go, który pospieszył z pomocą omdlałemu ojcu, 
wołając przytem rozpaczliwie o ratunek. Bandyci, 
w obawie, ’by nie nadeszła pomoc, wycofali się 
z izby, dając do SzaOarskich jeszcze kilka strza­
łów, z których jedęn rairit w pierś inłodego Sza- 
flaiskiego. Ofiary bandyckiego napada WsrwtetfRj 
no do szpitala e+rsygtćżnego w Krakowie, a za 
opryszkami wdrożono pościg.

ZABÓJSTWO POD KRAKOWEM. Onegdąj wV 
ozorem wywiązała się bójka między kilkoma pa- 
robczakatni z gminy Olszanica pod Krakowem. 
W bójce brali udział: Jan Pstruś, Jan i Andrzej 
Bialikowie, ora-z Franciszek Sikora. W czasu 
wzajemnego szamotania się Pstruś, ugodzony n<,. 
żem w okolicę serca, padł irezprzytomny na złe 
mię, brocząc obficie krwią Przewieziony do szpł 
tala chirurgicznego w Krakowie, zmarł po kilku 
rodzinach. Wszystkich uczestników bójki areszto­
wano.

CYGANIE RABUJĄ WSIE. Wedle raportów, 
nadchodzących do policyi krakowskiej z pobliskich 
okolic, kilka band cygańskich, orzociagających 
lasami koło wsi, napadło na szereg osiedli *i zra­
bowało jo. Ostatnio w Stryszowie wdarło się trzech 
cyganów do zabudowań wieśniaczki. Anny Szczy­
gieł i zatarasowawszy drzwi, uwięzili gospodynię 
w domu, sarni zaś wyprowadzili ze stajni dwro 
jałówki, które popędzili ze sobą w lasy. Tego sa­
mego dnia mieszkańcy Stryszowa widzieli w oko­
licznych zaroślach obozy, w których cyganie r » 
czyli się mięsom ze zdobytych jałówek.

STAlśf ATMOSFERY. Wyż baromotryczny utrzy­
mywał się w dalszym ciągu nad Polską i Europ*, 
połucteaowo-wschodnią, natomiast depresya. leżała 
nad Anglią, Wskutek takiego rozkładu eśniein.-a 
w Połsco przeważały wiatry południowo-wscho­
dnie, które spowodowały znaczny wzrost tempera- 
tury. Vv godzinach popołudniowych termometr 
wskazywał: w Poznanni - f 27, w Warszawie -1-27, 
we Lwowie - f  24. w Pińsku +25.

K r a k ó w ;  Temperatura, +22.6, n u iin m  
-i-eo.p, mmamum -f-SMI* opad —, stan  n io b * : tn* 
godnie.

źrnie antypaństwową. Śledztwo w  sprawia Ko. 
kyszówny udowodniło, że zajmowała się ona 
szpiegostwem wojskowem na rzecz Czecho-. 
słcrWacyi za pieniądze, liateryałów dostar­
czały jej lokalne organizacye „Płasuinan na 
prowimcyi. rozrzuconego po całym kraju, głó­
wnie w  kierunku dyslokacjo wojsk polskich 
w wschodniej Małopolsce. Jest możliwe, że 
3Woje wiadomości, tą drogą zdobyty sprzeda, 
wała Niemcom i bolszewikom.

ZAMACHY W  JAWOROWIE. Prawie równo- 
cześnie był Jaworów widownią dwóch zama­
chów. I  tak: do budynku posterunku P. P. rzn. 
ciii niewyśledzaui sprawcy dwie bomby o zna­
cznej sile wybuchowej. Wskutek nadzwyczaj 
silnej ekspłozyi, budynek uległ znacznemu 
uszkodzenia. Szczęściom mie było ofiar w ludziac 
a jedynie jeden z posterunkowych, obecnych 
w krytycznej chwili, doznał nieznacznej rany 
Dnigi akt wywrotowych elementów rozegrał 
się w zabudowaniach hr. Dębickiego, gdzie pou- 
łożono ogień. —  Niewątpliwie zbrodni tych do­
puścili się agitatorzy . ukraińscy, naturalnie 
wynajęci do tej roboty przez bolszewików.

Ze świata katolickiego.

ZNIŻKI D LA  PIELGRZYMEK- Dyrekcja 
kolei państwowych w Warszawie _ podaje do 
wiadomości, że Ministerstwo kolei żelaznych 
zezwoliło na stosowanie 50-procnutowej zniżki 
taryfy klasy 3-eiej przy zbiorowych przejaz­
dach pielgrzymów do Częstochowy i  z powro 
tem, ale pod warunkiem, że przejazdy te będą 
się odbywały w wagonach towarowych pocią­
gami towarowymi, względnie towarowo-osobo­
wymi, i że Dyrekcya będzie miała rzeczywistą 

+/ + + £ $  łtosźftrcrmilą wagonów względnie po 

ciągów.

Judaica,

I W  AMERYCE NIENAW IDZĄ ^YDÓYł.
Procent ludiności żydowskiej w Stanach Zjedn., 
o-dzie na 110 milionów mieszkańców j f » t  4 mi 
fiony żydów, na pozór nie tłómaczy budzące­
go się tam niepokoju. Wielkie skupienie żydow­
skie w niektórych ośrodkach (« . P- w  
Jorku, gdzie żydzi stanowią 25 I>rOC- - .u 
dności) wywołały jednakże i w kraju przys o. 
wdów ej wolności te same skutki, które wsuwa. 
żvć się dają wszędzie, gdzie się M 21 w 
kszej ilości osiedlili, obudził sie odruch samo-
obrony. -  . . .

W  ostatnich czasach powstał projekt o„ran- 
czpnia Kości studontów-żydów w  umwersyteeio

v?y ujeżdżają pociągi, natłoczone młodzieżą. 
l'Zl-d szkołami widać liczne grupki uczniów,

przeznaczeni są doSzczególnie tych, którzy 
Szanunćw rH>prawczvc-h.

STAł.E MIEJSCA W TEATRZE IM. SLO- 
" ACKIEGO. Jak corocznie, tak i w sezonie 
' -'--23 zatrzymuje teatr im. Słowackiego dla 

^Jtiłych swych bywalców prawo rezerwowania 
dałych mu-jsc na premiery i dalsze przedsta- 

Począwszy od dnia. 4 września b. r.. 
Jbtiiistracya-toatartt przyjmować bodzie w go- 

L Zl, iac'h wieczornych od 5— 7 zgłoszenia ro. 
, okfantów, przyczem do dnia 9 września włą- 

ńio uwzględniać się będzie przedewszystkiem 
v  Łtwa dawniejszych posiadaczy. Od 
£ « ‘alku U  września 

0IVo *glosŁMia.

ł>osiadaczy.
przyjmować

ponm- 
się będzie

« E r n R° ŻENłlE CEN P ^ 011 ELEKTRYCŁ-
• Jńk się dowiadujemy, w tych dniach

,w  Woińó „i—  a ...r .sii. t t  • , . . .  .i*,i , pod obrady uiiejśk. Komisyi gazowo
i|.tv ", ry<!zne-i projekt podwyżki cen prądu elek- 
v >r'.li7‘’ u'i’ ,> w Krakowie prawdopodobnio o 50% .  

fhai-r , (ow,’Jna- Podwyżka spowodowana jest 
Idem f m kosztów robocizny, oraz podwyższe-

* 1 *f u ”  SPRAW IE
: ; +  w  a m e r y k a ń s k ic h

KRADZIEŻY
owe,rn . , -— — z urzędu pocp

% o  na dworcu krakowskim prowadzona!yest
ArŁtJ

... A , . ^   Ł ** rtJADUb
m dalszym ciągu. Onegdaj w nocy przepro-

Vveh °  V  Cafeiu mi^ de oblanr>b w czasie któ- 
\frłar>-iprzy tr7-yniauo kilkunastu niebezpiecznych 
tłrze? V1CEy‘ ° I?ana S!(vJ('ze przesłuchiwały
jsobnilw wcz0faUzy (lzień w d^szym ciągu 
;iu> -+0W' podejrzanych o włamanie do urzę- 
;W -z  h Ł° liU. !̂edztwa stwierdzono, że włamy- 

o się na-strj ch gmachu peeztowu
V ftfroiZL’ze w sobotę, t. j. w  przeddzień właśei- 

ki(.r<t pochodzenia prowadzone są też
j  w.'j'aśrrienia, w jaki sposób wła- 

i^zez* “ 'i  się do gmachu kolejowego,
Cowąp ry następnie wtragnęli na strych sor-

s*?0 \vRe JKJ ł ,0 d z ie i  1 b a n d y t ó w
A loby wały od lat zaszedł

W  KRA-
wczoraj

2 ‘ ffiieszan iB  w  szk o is  ś red n ie j.

Wiadomo, że w  każdem nowożytnom pań­
stwie do najtrudniejszych problemów należy 
sprawa oświaty i  związana z nią t. zw. refor­
ma szkolnictwa. Wymaga ona wytężonych sił, 
skupionej uwagi, wielkiego rozumu, ostrożno­
ści, ciszy i  spokoju. Tymcaasem u nas z cho­
robliwym wyrost pośpiechem poszczono się na 
, adykalne* zmiany ustroju szkolnictwa, nie 
licząc, sio zupełnie azd z trudnościami powsta­
wania nowych zakładów, ani beż —  co ważniej­
sze —  ze straszliwym wprost brakiem napraw­
dę wykształconych !  ukrwalrfikowonreh nau­
czycieli -pedagogów.

Skutfd Tej „nahainej ref one y“  (zwłaszcza 
w  szkołach średnich) widoczno już i jaskraw­
sze z dnia na dzień coraz bardziej —  a oto 
w  tej chwili notnjemy nowy tego chaosu i nie­
porządku objaw, wywołujący zrozumiałe u nas 
zaniepokojenie i  ferment t a i  wśród rodziców, 
jakotoż wśród uczącej się młodzieży.

Jak wiadomo, w  gimnazj a cli humanisty­
cznych od klasy drugiej przybywa nauka je­
dnego z języków' obcych. Działo się to dotąd 
tak, że rodzice opowiadali się w  dyrekeyacL 
bądź to za ■ nauką języka francusMego, bądź 
też niemieckiego. Zazwyczaj —  wskutek tego 
plebiscytu —  oddziały A. miały francuskie, 
oddziały B. .niemieckie. Tym czas om tego roku 
z powodu braku profesorów romanistów, oraz 
izb szkolnych (olbrzymi napływ do kkisj* 
pierwszej!) Kuratoryujn krakowskie zamierza 
w ie-dnem gimnazyum uczyć tylko języka fran­
cuskiego, w innem tylko niemieckiego. W. prak­
tyce wygląda to tak, żo uczniowie np. giarn. 
Sobieskiego z klasy I I  A, HI A, IV  A... prze­
mocą wydaleni zostaną ze swego gramazyum 
a pTzydzielfTii do innego, dlatego, że w  gimn. 
TH. francuskiego nie będzie, tylko np. w  gi- 
■itmazyum św. Jacka-...

Przjignębienie i  zniechęcenie wśród młodzie­
ży wielkie, zdziwienie i  oburzenie wśród ro­
dziców jeszcze większe Jakto? więc nie ro­
dzice, tylko Kuratoryum będzie decydować, 
do którego gimnazyum dziecko ma uczęszczać? 
Wszak wybór środowiska dla dziecka wyłą­
cznie chyba do rodziców należy. A  względy 
pedagogiczne nic nie znaczą? Wszakże to sa­
rno Furatory-um, jako władza szkolna, zaleca 
dokładne poznanie uczniów, j e d n o l i t y  
kierunek prowadzenia i  kształcenia. Czy nie 
tak?

Żarnie rżenia Kura! ory um są wprost nie do 
pomyślenia, tak, jak nie do pomyślenia jest,

-Ł>--. . . . -vr *
„  Harvaffl i w Akademii »f«sk tc j N »  niepo ^  ______ ______ r , -------
kojącą przewagę żydów w finansach i i nTmy °n J łąCZpnie oddziałów dwóch w jeden. Wszak

P r o g n o z a  na c z w a r t e k : :  Dość pogodnie 
ciepło, wiatry południowo-wschodnio.

Z Putekf I xv łw ła‘ «.
-STRASZNE SKUTKI NIEOSTROŻNEGO 

OBCHODZENIA SIĘ Z BRONIĄ. Z Jordanowa 
donoszą nam: W  ubiegłą sobotę zdarzył się tu 
wypadek, który wstrząsnął ludnością całogu 
miasteczka i okolicy. W  domu tutejszego koło­
dzieja, p. Pawła Zarychty, przechowywano nr. 
strychu karabin, którj' w sobotę wpailł w ręcó 
młodszego brata gospodarza. P. Zn ry eh ta, mloo. 
szy, przyniósł karabin do warsztatu i oddał go 
bratu, który widocznie, nie spostrzegł, że kara­
bin jest naładowany ostrym nabojem i spowo­
dował strzał. Skutki były straszliwie tragiczne, 
I ula, która przebiła- ścianę, dosięgła w drugim 
pokoju znajdującą się żonę Zarychly z dzio. 
ckiem, chłopczykiem na ręku. Dziecko, ugo%-o- 
ne w brzuch, zmarło po dwóch godzinach okro- 
puych boleści, matka zaś ciężko ranna, przm 
wiezioną została do szpitala w Nowym Targu, 
gdzie w poniedziałek 28 b. m. zmarła. Łatwo 
sobie wyobrazić straszną rozpacz męża. który 
wskutęjc swej nieostrożności stracił kochaną 
żonę i dziecko; drugie, starszo dziecko zaś^oedm 
roeił. I ’. Ząrychtowie bowdem byli miodem mai 
żonsl wcm, które bardzo przylrfadmo wiodło ży­
cic i cieszyło się w miasteczku zasłużoną sym. 
patyą, zwłaszcza, że wykupiło dom z rąk ży­
dowskich i z całą energią pracowało nad urzą­
dzaniem swego gospodarstwa.

PROCESU FED AKA —  jak donoszą ze Lwo­
wa —  radykalne koła ukraińskie usiłują użyć 
do domomstracyi politycznej. W  tym kierunku 
w pierwszym rzędzie poszli im na rękę żydzi, 
którzy przyrzekli Ukraińcom opłacić osobnych 
korespondentów pism zagranicznych, będących 
w żydowskich rękach.

Równocześnie adwokaci ukraińscy postano- 
■wili z a k west y on o w a ć kompetencyę sędziów 
polskich w tej sprawie. Fcduk złożył oświad­
czenie, że nie miał zupełnie zamiaru strzelać 
do Naczelnika państwa, a kula przeznaczona 
była dla wojewody Grabowskiego. Ukraińcy 
nie kryją się z tem, że w pewnych koiach 
w Warszawie uczyniono im szereg daleko idą­
cych przyrzeczeń.

CZEM SIĘ ZAJMUJE UKRAIŃSKI SKAUT? 
Przed niedawnym czasem aresztowano we Lwo. 
ivm nauczycielkę Kekyszównę, zaliczającą się 
do obozu ukraińskiego, Rusinkę, która była 
jedną z głównych organizatorek ukraińskiego 
frńauta żeńskiego, czyli t. zw. „Płastuna". Jak 

dowiaduje lwowski „Kuryer Pu- 

brzcił f y ’ K y'sz6wTla stanio dnia 31 b. m. 
o zhrnrtmb ™  karnym, oskarżona

ę szpiegostwa wojskowc-go na rzec- 
pastw ościennych. >

Już od dawna podnoszono w prasie, że ,+łm 
stun me jest tylko organizacyą kulturalne.^ 
w j cliowąn e/ą. j.ecz roąwiją działalność jyyra-

dzicdzjnach życia Umerykaiiskiego oddawnu 
zwraca uwagę wnany p rzem ys łow iec , Ford. Da­
ją się słyszeć głosy, żądające zupełnego Łam* 
knięcia Ameryki przed napływem żydów-emi-
ęrantów z Roeyi i Polski.* 1

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali. 3539-tą 

Włodzimiorzowie Łukasiewiezowie ze Lwowa, 
3540 Henryk i Karolina Morstinowie z Igołomi)!, 
3941 Krzysztof More&ia DyiłyAaki —  pamięci Ma 
-rana Dydyńskiegc % RaeRweska; 5,542 pamięci 
.lana i  Maryi Tarnowskich z Chorzelowa — Zoffa 
Tarnowska z Chorzelowa: S54S rodzina W. Jechal- 
sklch w Sosnowicach: 3544 Julia, Romuald i Ja­
dwiga Gawińscy z Owczora; 3545 Starot.two 
w Scimborze — wpłacając po 30-000 mk. za ce­
giełkę.

L  M a r e k - O a y s z ^
przyjmuje wpisy na lekcye śpiewu 
oraz próbo gJosu począwszy od oh bul. 

o godz. 11— 5 po południu, 
n l .  K a r m © K « f c a  1 . 7 .

uczniów jest w  Idasie 70 lub 80 (jeśli nie wię­
cej!) —  to chyba kpiny *  normalnego toku 
nauki, Kamiennego ich egzaminowania, hy- 
gieny, karności i  t  i  Oto, do czego docho­
dzimy po trzech latach ^radylcalnych" reform 
i  samowolnego ekspetrymentowania-.

W toj tak' łnrctzo obchodzącej ogół opra­
wie ma się odbyć ogólny wieo rodzicielski 
z e n e r g i e s n y m  prot)e-s-t-ejn przeciwkoł 
eUtkgwenm obwżaniw pozkwar aaazych szkół.- 
fln <*nie#

WYKAZ GIEŁDY W KRAK0Y/1E
z dnia 30 sierprr.la 1S22 r. ^  161

W alc:; l łowhjfi
Dolary SŁ ZJ.

.  hanwl.jski* . .
Sransi franenskie

belgijskie .  .
szwajesmtde .

Penty Bzterilngi » .
uZarki uiemieckie • ,
Korony aTOhyacWe .

odlwHriwukl* « 
węglersbfe «
n^re ixk i« . fi
dmtskie 3 •
norwftskks , t

Łef romońskitt • »
Liry wiRttlde . •
MarM (de . . :
Floreny hol«mJ»rskk *
Kunie carskie po 50© rb. . 

dummkia 9 100 li(
1000 .  .

IWO'— ! 
1 5 0 0 -  

48'— 
880*-

"1200'— J

M cęj* m k o * »
Potek! Bank Frzentyeiowy j- Y « e  . 
Ba&k fBpoteĉ ny , , - .

l?«ło{w?*kl . . . .  
Zrsmaki Birlc Kredytowy . .
Powszechay Bank Kredytowy 8. A.

eofr-
750*—
70fr—
600*—
350*—

r
9U0—

700-—
aso-—
750*— 
650 — 
W -  
700*— 
475* -  
7ixr-

Ake. Bank Związkowy I—YII 
Bank Kom ercja lny I—IV 
Bank Ziemski dla Kreadw, ?>edcw 
Bank Handlowy w Warszawie .
Bank Kredytowy w Warezcrwie
Bank Z?rA|zku Spdlek Zarobkowych (|i5XXr—j?20©-— '—fi
Wiedeński Bank Związkowy .
„Merkor* T. A. Bank i Kaolor wym.

I A fccy e  T o u .  k a n d t. 1 p r z e m y

- Pelskie T©vr. handlowa I  1 TV ea .
[ Flibor Bp. a. h.-prz. L. 3. Borkowski 
i Handlowa 5kió!ka akc. .Tcrpoi." 
„Pharma" (Mag. B. Jawornicki) I-Tl, 
..Polski Glob** Tow. {ransporL-handl. 
O. Kartwig, Dom eksp.-bftn- Poznau 
Zerfloga Boiska , . . . .
.Warsa. Tow. akc. Handlu ii Żeglugi. 
Zieleniewski . .
Wargz. Sp1 Bod. Pac. L   ̂UL  
H. CegtsfiŁi, saasryn Pojusań 
Potęifa Tow . po), fahr. huty ieL  
JLo^iiesz* fibi-yid masayn rola  
Trzebhda tabr. masz, liwm*. roin. 4em 
Za)ady arauDicyjne ^Pociakfc 
Hntatelazna, Kraków 
W. Kucharski fubr. wyr. metal. 
Herzfcld-VieŁorius, odL źel. iemal|. 
,4ulomotor* fabryka samochodów . 
Fahr. Portland-Cemenltt, Szczakowa 
„Górka* fabryka cemenin . *
GfiL akc. Zajklady Gńrniczo Siersza • 
t/Tepego* Tow. dła przedft górnic*. 
Slca ahc. przem.naŁ i guzówziemn. 
Karpackie Towarzystw* naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe „Gr.Iicya*
A. T. dla prteia. oŁ. skaL (d. D Fan to) 
Polska Nafta . . . .  
filehtiownia w  S ierf*y III. em. 
Oikos* *T. A.
Pezeiu Powszechnezalctadw bodowi, 

i abrykt przetw. Poazcz. w  Trzebini 
Krakus* Zjedn.fabr.przetwor. wysk.

I Fabryka porcelany w  Ćmielowie. 
jPabr. i  Raf. eckrd w Chodorowi* 
5 -̂ka akc. Elektr. Okręg, w Sierszy

800*- K K K P -

175- 
^  kp- 

600 -

2XV — 
36-00.- 
700*—

250* — 80fr—

6300-- 
Uą* ^  
4100*— 
28 GCO 
10.000 
0̂00.— 
S00'-

Irooo-
2SD00

fel-id- 
113000-
s>00--

7200*- 
!§O0*^. 
43Ó0*— 
31-000 

12 000 
2 2 0 0 -  
000-

im -
30DU)

84'H)-—
160O0-
9000'

8200.- 

85000 |

1950 — 215V— 2050*—

li too>.
12490 _  r
I
I ótO’— 1

.3 6 W -

.5S0O'

. IW

Warsaawa. P. A. T. Giełda z dnia 30 b. nr 
M i 11 o n ó w k a: trans. 7575, 1785. W  a 1 u t yt i 
Dolary Stanów Zjednoczonych: trans. 8271jl
8325, sprzedaż 8345, hupno 8305; marki niemier i 
ckio: trans. 7.55, 8.09. 7.50.

I  U H  P  W .
s n

N A ^ I U A N i

Ł  Ł

ODPOWIEDZI REDAKCJL 
WP Prof. P. Rzeszów- W sprawie orga/iiizaey> 

iłod«ieżT najlepiej zwrócić sio do Sekretaryetu 
eu. Związku kstol. Stew. młoilziezy w Krako-

wie; plac Maryaclu L 2, fcdaio udzielą wszclkie-3
wyjasiuen.

j  teatrów krakowskich.
MIEJSKI TEATR: ^ E R A  I OPERETKA". 

W. nowej iusceodzacyi pod batutą niezrównanego 
kapelmistrza, u. A. P o » y < * '> * o .  Opera „MvJąin. 
But.terflv“  in a u gu row a ć  będzie w dam 1 wrzesnu 
b. r. początek nowego sezonu w odnowionej i yn. 
pełnio adaptowanej rai teatru pr/.y ul Rajskie). 
Nadto wystąpi gościnnie p. K. Wolska-Sobańska, 
znakomita.' m ez.m sopran w tka  opery poznańskiej.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Piątek ł wrzćśroia: ^ a m o  ̂ Buttorfly*. 
Sobota 2 września: „żydówka .
Niedziela 3 września: „Tosca .

“ t.

l k
■\T7

K Ą C IK  H U M O R Y ST Y C ZN Y .
r y m y  n a  c z a s ie .-

T r z e b a  b y ć  d em o k ra tą ! —  p o w ie d z ia ł sobie hrhłńa
I  s ta ry  p a ła c  p rz o d k ó w  P »  bnuk i  s z y n k  pr/.er J. a.

- * * *
Ozuiecie?: atmosfera

jak strasznie zagęszcza.,.
Wróciła finaneyera,

> . co do Jtedów“ uczęszcza.
* »  • *

Jest w Polsce ktoś, kto _ wszystko może,
zna i widzu ,,

Kto to? ,1 . . .  , i * i  t  ,  ) .  * f
. No ocaywlścio: żydzi!, )■ ,

• * * i-* ' " \ ( f
Jeżeli ktoś v. drogiego. *tap2 +
Dawniej zwał się Janosik, a dzisiaj Wnosik.

• * * ,
Pytano się raz uprzejmie:

Kochany Sejmie, 
na co k le c is z  ustawy, Jdorycu nu:t me ctyta 

I  wcale nio wykoonje? * _ ■
A  Sejm „straśnie się dziwuje \

I „goda“ : „Bracie co ci ta? ^
I  ja nie cytopi, bom ja m- . -~r.~

Sejm suwerenny!' 1
. i ■- * * *
f  i . Wybory idą, wybory 
ą na posly, na senatory,
s a. Lecz pamiętajcie też przecie, ’
\ "  Że jeet coś więcej na święcie,
i *’•’ niż stajnię, albo iihcrau. Jł inti&ł.

W i a d o a o ś d  g o s p t d s r e z e .

WLADOMOŚCI Z G IEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie środowego zebrania giełdowego 
dla watiut i dewrz zr,granieznj'ch było chwiej­
ne. Tendenc.ya kształtowała się dla walut ob­
cych w dalszym ciągu zniżkowo, prawie bez 
wyjątku. UTarka niemiecka, która z początku 
zebrania była wyżej szacowaną, obniżyła się 
ku końcowi o kilkadziesiąt feiiigów. Osłabły 
od f/oludnia dolary, korony czeskie silnie się 
obniżyły, zniżce uległy toż waluty zachodnie 
i funty szterlingi,' jako też waluty Skandynaw- 
u kie. Kuru niemi-aus-ł*. korony utrzymuje się 
mniej więcej na swym niskim poziomie, nieco 
w ostatnich dniach korzystniejszym.

Akcye Lewkowe i papiery procentowe nie bu­
dzą zainteresowania.

Obroty na rynku efektów przemysłowych, 
górniczych i handlowych zmniejszyły się z po­
wodu -tendencyi zniżkowej dla- wiehr gaŁudkóu 
akcyi, jakich jednak nie chciano oddawać po 
obniżonych cenach. W  ogóle ma dzlsiejszem za­
braniu usposobienie wykazywało rezerwę w  ra­
bowaniu akcji. Transakcye odbywały się po 
cenach utrzymanych ?;aru zaledwie gatunkami. 
Nabywano: T c ' P. T. IŁ, Trzebinia żelazu, 
Chodorów.

Szacowania środowe wynosiły: dolary a me*, 
S250 nu, dolary kanad. 8100 nu, fumy szterl. 
38.000 nu, franld szwajc. 1612 m., franki fraac. 
650 m, franki belg. 618 m., liry 360— 375 nu, 
leje 50 in., flor. holend. 3000 m., korony szwe­
dzkie 2136 m„ korony duńskie 1845 m., korony 
nor w. 1409 nu, korony czeskie 250 m., korony 
węg. 5 m., korony rucin.-austr. 11 fem, marki 
niemieckie 6 m. 70 fen.

Przekazy: na Berlin 7.50— 7.10 m, 
go 255 m., na Wiedeń 12 femigów,

GIEŁDA ZBOŻOWA. . . V
Lwów. P. A. T. Ceny w  markach za 100 kg.

Pszenica krajowa, 74/75/1922, 27.500, 29,000, 
trans, 28.500 Czortków, owies małopolski ha 
l!ł22 19500, 20.000, 21.000. Popyt za żytem 
po cenach zniżonych. Transakcye w  dobrej 
pszenicy i owsie kanarku. Tenóencya zniżko­
wa. Usposobienie zjadał wyczekująco

i.A na rra-

OGŁOSZENIE-
.^oójih rw  U iiu n w i zaw iaóam ^, źt a

odbytem  dnia 29 b m. poeiei+Bniu uenwa j .
lano następujące zm iany obowiązującej or* ‘ 
7 lipca b. r. ta ry fy  z  ważnością od 1 wrze. 
śnią b. r.:

1) Ceny objęte grupami A . i  B. tejże ta- , 
r y fy  zostają podwyższone o 50%.

2 )  Punkt c. (Grupy C.) doznaj© następu ,. 
ją.cej zm iany: prow izya ws kładowa m ie j i • 
scowa. wynosić będzie obecnie 2%  z term i-, i 
nem płatności rachunku dc 7 -miu dni, jy  :, 
Ujiływie tegoż terminu procenta zwłok! I 
w  wysokości 2°/o» (pro m ille) dziennie od i 
łącznej suany fakturowej. Prow izya  zaś wy- i 
kładowa ztrmiejscowa wynosić będzie 3V*% j 1 
Punkt d. tejże garupy podwyższa się o 100?Ł

3 ) Grupa E ) obejmująca taryfę przewo 
z  owa lokfdna zmienia sir* w  T > " ,f a 

sj«osób:

a) dowóz przesyłek drolm icowych
wynosi od 100 k g ................Jlp. 50fl

b ) dow óz przesyłek całowagoao-
w ych  wynosi od 100 kg. . . Mp. 306! »

c) dow óz skóry, m anufaktury. w y- +
Tobów ty toniowych jednolici© ITp. 40C j 

U f w i & g a :  Przesyłk i drobnicowe urwpżauj i, 
są do łąCKue' w agi 3000 kg. ’

d ) za  przesyłki, których pojedyncza waga
wynosi od 200— 400 kg. dolicza s i^ j ; 
dm iatek 50S., od 4 0 0 -+ 0 0  k g  doda-> 
tek  100%, pow yżej 600 kg, według? i 
umowy ze stroną. ,

Stawki 7-a transporty wozarrr meblowy­
mi i  fc. p. objęte gnrjią F ) zostają podw yż­
szone o  1 0 0%. ,

W  porze zimowej, od 1 listopada do 31ij : 
marca pobiera się za  czynności nrzowozo- 1 
w ę dodatek 50%.

Gremium W łaścideL  Przedsiębiorstw, 
Spedycyjnych 1 Przewozowych ( 

w  Krakowie.

Podziękowanie.
Przowiułcbcemu Księdza Kanocikcwi Jakó- 

bowi Fokowi, proboszczowi z Jasionki i  Ks. Ja­
nowi Głodowi składamy serdoczne podzięko­
wanie za oddanie ostatniej usługi ś. ,p. inży. 
uierowi Emundo>wl Szopie i  za słowa pociechy. 1 

(1295) Żona z dziećmi, Rodzice i Rodzeństwo.;

Od wdoricH an. 29 sierpnia do niedzieli dn. 3 września t . r.

Wzruszający dramat życiowy w 5-chi aktach.
W słów nef ro li C U N 134R TOŁ?3AES. = ^ =  

jf wi e, gl.._g*rtraabŁ. L ~ s 7
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GEOTotES DUHAMLL.

Pokój zegar
‘ninin. " franeósln

M a r i i  B o g d a w i o  w c j .

, -p ŹPcteiu nuuka Joanna tu1.:!, wała się do in­
n ych  zajęć, poti^ąsając £.. -eui kluczy I ntó-
'miĄc: ''

—  Jeżeli będziesz grzeczny. 1,0 wezmę cię 
k ied y  ze sobą j pokaż| ci pokój zegarowy.

Zapl tywałem, b y  sprawie, jej przyjem- 
GOŚĆ.'

—  Osy naprawdę to takie piękne?
Wspaniale! odpowJarb.y, zaokrąglając

usta, które tonędy wówczas w mnóstwie 
zmarszczek.

Z początku nie odczuwałem '•sSMbj ocho­
ty  do obejrzenia togo zegara. Ale na sku­
tek ciągłych wzmianek, zakonnicy, sam za­
cząłem myśleć o nim z pe\vnym uporom. Był 
to zresztą jeden z tych nielicznych poko- 

fjów. do którego dotąd nie dotarłem. Zna­
lem'-kuchnie,! gdzie lśniły się rondle, ̂  refe­
ktarze, sypialnie, kaplicę, rafrrmomię i salę 

. przyjęć, w której odbywały się co kwartał 
posiedzenia radv adirtinistracyjnej.

Starcv ci. podobni ao chcnawycii ucznia- 
;kć-w, byli pod uszni dźwiękom dzwonka i za- 
ehowvwa!i surowy tryb życia, który pod­
trzyma /wała w zakładzie przełożona. matka 
Petrcmola z Acantauw. „Starzec zbyt, roz­

miłowany w łóżku, mawmła, opuści je do­
piero dla grobu“ . Staruszkowie więc wsta­
wi.!i wcześnie. Po pacierzu i spożycia śnia­
dania szli do ogrodu. Zdawało się, źe są 
.szczęśliwi, mogąc na chwilę oderwać się od 
wspólnego przebywania; stronili poprostu 
od siebie. N igdy nie zbijali się w  gromadki, 
a często można było widzieć dwóch star­
ców, zajmujących ławkę na dwoje, odwró­
conych od siebie plecami i 'spędzających 
tak długie godziny bez zamienienia z  robą 
słowa. Czy nie dość. że musieli spać 1 ja­
dać razem? Czy inieli jaki temat do zwie­
rzeń? Jak rozbitki na tratwie, rzucali sobie 
wzajem niechętne spojrzenia. Osamotniali 
się i trwali w tak okrutnej podobnej do snu 
samotności, zbliżonej do śmierci. Bezczyn­
ność, wiek, smutek, niedołęstwo pogrążały 
ich w  głębokie ogłupienie. Zdawało się na 
pozór, że wszelkie namiętności wygasły już 
pod popmłami zbyt długiego życia. Ale gdy 
dłoń jaka zaczynała szperać w tej kurzaw ie, 
musiała skonstatować, że jest ona ciągle go­
rąca i gotowa wybuchnąć nowemi płomie­
niami. Koło godziny dziesiątej zrana, mniej 
niedołężni zbliżali się ledwo dostrzegalną 
ścieżyną ku ławeczce, pośrodku której za­
siadał były nauczyciel, Jousselin.

Była to godzina czytania dziennika. 
Jousselin wydobywał okulary i rozpoczy­
nała się lektura. Głos miał słaby, lecz do­
brze akcentował wymazy. Starcy i staniszki 
cisnęli się koło niego. Przygłusi, wyciągali 
szyjo i dłonią nastawiali uszv norośniete

siwym mchem. Inni, którzy miewali, drobne 
utarczki z JousseHnem, trzymali się osten­
tacyjnie na uboczu i przysłuchiwali się z 
miną obojętną i pełną godności, udając, że 
nie słuchają wcale.

Gdy głos Jonssełina przyeichaŁ starcy 
wstrzymywali oddech P tłumił' kaszel, gdy 
wznosił się w  górę potrząsali głowami , i zci- 
cba pomrukiwali Po skończeniem czytaniu 
odchodzili tak, , jak, przyszli, powoli 1 niewy- 
powiedziawszji ani jednego słowa.

Jousselin pozostawał na ławce i rozpo­
czynał rozmowę -z niejakim Fulbertem, da­
wnym robotnikiem z fabryk' .szkła, który 
jakimś cudem ocalał od niszczycielskiego 
działania swego zawodu. Ich zapatrywania, 
tak jak członki ich ciała były.'mocno prze­
starzałe. .Nie mogli pojąć przewrotów życia 
i sądzili epokę wedle form, przyjętycK on­
giś, gdy serca ich bvły żywe i czynne.

Niedaleko od Fulberta i Jousselina sia- 
dało zawsze dwóch innych starców i słucha­
ło ich rozmowy z pełnym zdumienia szacun- 
k ‘em. Bvli to dwaj bracia bliźniacy;'‘wyro­
śli oni w  otoczeniu tej samej nędzy, praco­
wali przez lat pięćdziesiąt, w  tej samej fa­
bryce i skutki® 1111 u1'd i  tym samvrc
kalectwom.

Życie zazwyczaj kordzie znamię odrębno>, 
ści na nildc pary bliźniacze, ale ci dwaj 
ludzie w  ośmdziesiątym roku życia byl; tak 
doikładrue podobni do siebie, " że dla od­
różnienia trzeba było postąpić z  mmi jak 
z rzeczami —  naszyć na mundurze jednego

z nich kawałek czarnego galonu. Zdawało 
się, że jeden czeka na sygnał śmierci ze 
strony drugiego. Obaj byli tale pokorni, tak 
skromni, tak biedni, ,że używali jednego 
tylkb imienia na dwóch. Gd-y jeden mówił 
złamanym głosem: „czy idziesz Leonie?" 
drugi odpowiadał: „Tak  Leonie".

Dzwonek zgromadzał staruszków o go­
dzinie jednastej w  refektarzu. Już poprze­
dnio wszyscy powolnymi ruchami dążyli 
w  jpoMiże tej sali. Jedli zwolna, żując każdy 
kawa cek, stosownie do sił swych bezzęb­
nych dziąseł.

OL, którzy otrzymali jakiś smakołyk, nie 
dzielili go z nikim, lecz spożywali go 
wi ukryciu. Ofiarność jest cnotą wieku mło­
dzieńczego. a ci, którzy nie ćwiczyli się 
w  niej ciągłe, nie przyswoją jej sol ie 
u ‘krańca nędznego żywota. Potem zjawiała 
się kawa, a z nią rozkosz schrupania 
,Jraczki" l). Starcy lubią cukiei.

Po obiedzie starcy wracali do ogrodu, by 
wypalić fejeczkę. Kobiety usypiały na ław­
kach, oparte o siebie wzajem, w  gromad 
Pach. Zwalała się na nich ociężałość godzin 
popołudniowych.

Wracałem wówczas do matki; usiadłszy 
na dwóch dnem do góry obróconych szafli- 
kć-cli, spożywaliśmy obiad w  cieniu pralni. 
W idok tiwarzy mej matki był dla mnie wy-

łjj Oukier maczany w czarnej kawie.

teknieniem i napełniał me serce egzaltacją 
miłości.

Myślałem:
—  O! Uk, chcę pracować, uczyć się, po­

siąść wiedzę. Będziesz .mieć starość szczę­
śliwą, ezapowaną, ludzką, niegpuuobną dli 
starości, bydląt.

A le nie zdradzałem się z temi myńłaiiń, 
a ona widząc moje zadumane wejrzenie, 
przesuwała no mej czuprynie pieszczotliwe 
palce, pokryte skórą zbmiałą od prania 
i pełną drobnych zmarszczek.

Po skończonym posiłku szukałem zazwy­
czaj schronienia w wonnym, cieniu L&mstro- 
wego lasku. Słyszałem nad sobą rój mu­
szek. uwijający się wśród kwiatów i bu­
czący niby piszczałki organów. Wyeią- 
guąiwszy się na twardej ziemi spoglądułam 
w  niebo, nrzeświecającc przez listowie 
drzew,. to na książkę, to znów na wielki 
zegar, tkwiący w dachu budynku, jak oko 
w  czole cyklopa. P I naróść wielkiej ig ły  się­
gała wzrostu człowieka. Patrzyłem jak z mi­
nuty na mm u tę waha się, a petem skacze, 
jakby poipclmlsta podmuchem, wiatru. N ie 
było jednak ani jednego powiewu na tej 
rozpalonej równinie i tylko czas swym bie­
giem poruszał wskazówkę. Lubiłem w yo­
brażać sobie wówczas ten subtelny i po 
twomy mechanizm, który ujarzmiał i dzie­
lił'godziny.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Î SrZ© o € p . | 5€? K r a k o w ie .
R z^czf gotine zwf sć dz lif a.

Grcby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biąc v> katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w  dnie powszednie o godzinie 10, w nied7m'ę 
i święta po nabożeństwach.

Gr-by ZishiżoRjfsh w krypcie na Ckałce, 
rób Skargi w fcośsfcis #w. Piotra, ora2 skar-
iję tj. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 

w<.inych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

bluzaum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
MW. o 1 osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im Eryia hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12~-6 za opłatą 100 Mk.

=====e====s Gdzie 5 c© nabyć

Dom i Muzeum Jana Matejki, F!ocyaftsxa
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbslcan czyli t. zw. Rondel bramy Floryań- 
skiej, zabytek architektury z końca X V  
i X V I w. otwarty codziennie od 10— 4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Iow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10— 4, W stęp 200 Mk. Członkowie 
To w. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 —1 w południc, o ile w r ■ 4ńi nie przypa­
dają święta.

• FnsffiSotifloy Zakład krawiecki
Hojtasz i Wołkawicz
w Krakowie, ul. Pod .v.\'e 

]. 5: Teł. Nr 3345. 
Działy Damski, męski i 

wojskowy. 857

Kawiarnia Centralna 
So lssław a  Bórskiega.,

, *  KŁóKOWIZ ui. SdGijev:iżgc 1 1.
wydaja obiadjg od goć/„ 

I 12 do 5 po południu. 
: Gabinety z pianinem, 

urządzone stylowo d!a 
■ acbT»ti towarzyskich. Bufet 

obficie zańaatrłony. 
______________856_____________

© Ł ,W tP E S Y C Z N E
O i l U W S S

Kraków, 6rrtrucy 7.
1202

Siodła i szory
w wielkim wyborze pole­
ca Ignccy Rybka, Kraków 
ui. św. Marka L. *20. 873

Fabryczny skład
Ludwinowskicb skór, 

Kraków, Fioryańska 27, 
poleca się odprzedaż dro- 

baa i hurtowna. 881

ZAKŁAD 
tapicerskij-dekoracyjny
Bugszya msblf i w/rói kołder 

A. K y b i ń s k i  w Krako- 
kowie, ul. Sławkowska 23 
Icielou Nr. 3468. 871

Spedycyjno - trans­
portowa i handlowa
a. A. „Wawal" w Krako­
wie. ui. Potockiego 1, 9. 
Tel. Nr. 3426 Zastępstwa 
we wszyslkicli wię­
kszych miastach w Pol­

sce i zagranicą. 864

Józef Rzeszot
krautec lywiłay 1 wojskowy 

w Krakowie, Dunajewskiego7
Wykonuje roboty tak ze 
swoje', jak i z dostarczonej 
materji. — Ceny przystę­
pna. Wykonanie solidne. 

8a3

LAMPY NAFTOWE
stojące i wiszące w wiel­
kim wyborze oraz przybo- 
ry do tychże, cylindry do 

pŁlników poleca

W.1. Tomaszewski
skład porcelany. szkła
i lamp, Klików, Rynek GL 
U 16 (u wyto tu ulicy 

Grodzkiej! 855

Pracownia kape?,” , f
Julii RauszcwOj, 

Kraków , Bracka 41, L p.
Przyjmuje wszelkie ro­
boty modniarskie, jako- 
toź farbowanie i iasono- 

wauie kapeluszy.
- Ceny niskie. - 870

Ważne dla Panów
chcących golić się łago­
dnie brzytwą! Celem prze­
konania się proszę zwró­
cić się do dobrego szlifie­
rza p. Myszkowskiego przy 
ul Dietiowskiej L. 46. Ja­
ko fachowiec mogę zage 
wnić, że posiadam na skła­
dzie wiellu wybór najlen- 
szych brzytew, scyzory­
ków: nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych, 

cenach. 876

Która z Pań
posiada w domu do na­
prawy maszynkę do mięsa, 
kelazko, „Primus" ma­
szynkę yazową lub noże 
d 3 ostrzenia, oraz klingi 
do noży stołowych i inne 
reperacye, proszę się udać 
do pracowui 1. Myszkaw- 
sklt v .  ulica Dietlc.isi.a 46. 
Tamie snajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i części składowych do 
powyższych przedmiotów.

875

□ aa ^ c^ ia o a jo c ja o a L j

Wćzki dziecięce
odnawia precyzyjnie oraz 
wykonuje nowe «T. P ie -  
ch ow lcz  w Krakowie, 
ul. Mikołajska L 7 (róg 

św. Krzyża). 858

Ważna dla pań E
Zakład krawiectwa dam­
skiego J. Kałafarskiego, 
Kraków, ui. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kostjniry, pi. sr- 
cze, spódnice, kostyomy 
sportowe i t. d. Paniom 
p r z e j e z d n y m  uwzglę- 

dniema. 860

„ G L 0 R J A *
fabr/ka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp., Sławkowska

1. 11. 860

feiązek krawców 
i krawczyń.

Mikołajska 13, Telefon 
3037. Zamóv.rieniŁ wyko­
nuje solidnie o 50e,'a ni­

żej cennika- 8C2

Praktyczno - teoretyczny

„Podręoznik księgowości"
zeszyt I dla uczni kursów 
haadlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni tub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES" 
Jana FWcha, KRAUL W, 
ul. Fioryańska 39, za 

nadesłaniem 600 tnp.
S7E

Zakład wulkanizacyjny
I wyrobów gumowych

„ O p o n a 44
Sp. x >zran. odp. 

przy ul. Długiej 1. 15, 
zaopatrzony w najuowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w Stożku fon wcho- 

884

V/sźQ8 Bid pszczelarzy t
MiodarU podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
groduwe, klateczki na 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład kouc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco­
wnia blacharska i przy- 

borów pszczeluiczych
W. Gawor

Kraków, ulica św, Toma­
sza L. 2. 674

Stanisław Hachaj,
Kraków, ul. św. Tomasza 9.

M agazyn o b u w ia  
dkmskiego, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najaowsie fasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale nu skła­
dzie w wielkim wyborze.  _________

BIURO MIERNICZE
Inżyniera Artura Bromowicza

Kządowo upow. geometry
w Krakowie, Oiodzka 26

Td. 3444
przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje nlany, projekty 
s ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 93S 
Zgłoszenia pisemne i ' 'vjn- 
śaienia na prowlncyą nCziela 

szybko 1 bezptutale.

Zakład ta»ioersko- 
dekoracyjny sea

Franciszka Żaka. Kra­
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro­
boty w  ten zakres wcho- 
czące po cenach niskich.

F o t o g r a f i e
artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa­
nych cenach Z akia a foto­
graficzny „M a r j a“, Kra­
ków, Szewska 20. 852

Garnitury klubowe,
salonowe i otomany, po­
leca najtaniej ó ó z e i  Lu - 
s z o w ic z . Zakład tapi- 
cerski, Florjaóska L. 44; 
tamże przerabia się mate­
race, otomany, meble itp. 
po najniższych cenach. 

851

j i iM m r
Zakład wulkanizowania 

gum automobilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23,
Wyna j em samochodów.

85‘J

Seminaryjne kursa iriataryczne | najnowsze zurkale md

.P E D A G O G IU M
1217 j 

I

Prof. J.ina P ilch a  
(Kurs l-rocrcy ' 2-letni)

przygotow u ją do egćtai iuu dojrzałości 
w  państw, serainarjach nauczycielskich,

j Nauki udzieisj? tylko prafć-corzy p2-iSs?w. S3ml- 
I narjum naucz, 'nćskiefjd i żeńskisijo w Krakowie,

W p is y  1 informacje eodciomiie 11—12,

K r i f k ó w ,  ju i .  S jg i : i| s k .? e g o  5 .

na sezon  jes ienn ny i z im o w y  1922/23 ju ż  
nadeszły d o  f irm y  1255

M. LANDAU, Kraków, iw. Krzyża 5.
Sprzedaż < .. i  ;owa i hurtowna.

r

l

Mm s p r a ^ d a is
fiOSPODARST13̂  112 mórg ziemi pszennej i bu­
raczanej, w tem 12 mórg łąki z torfem, s/g morgi ogro­
du owocowego, 3 konie, 17 sztujc bydła, lt  świr itd. 
maszyny kompletne, budynki masywne. Oprócz tego 
mam gospodarstwa w cenie ©G 3—20 milj. ma. Oso­
biste zgłoszenia przyjmuje: 1275

Inżynier <D. S C W S S ib T , Poznań, ul. Jssne 5.

t 3
«KJ
CC

s
■s-»
c&

n :
<u

■M

M

MĄTERJAŁY WEŁNIANE
na sukme I palta damskie t meskie

UBRANIA MĘSKIE 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 
WARSZAWSKIE Obuwie

męskie i damskie
poleca

SZAlillA APROWIZACJI MIAST

i

Sp. z o. o.
1257

E T E ^ N I T P
Prawdziwy słynny łupek ss^esto-eementowy, pateniu jj 
Luawika K a t s c h e k a ,  wyjabiany z najlepszego as- 

1 ..  - bosłu I cementu.  1 ..." ..
łiajlżejsze pokrycie, jedyne uznane bezsprzecznie Zu istotnie tgniotrwale.

Dc s t a ^y  tegs bezkonkuieitj.Tepo artykułu podejmuj: się 
w ładunkach wagonowych u każdo] iłcści I natyohmlasl J.idynia

Tow. Mater. budowlanych „B IY S 5 K Ł  4 L I K A 64
I t r i .k ć w , u L  D u n a je w s k ie g o  L . 7 . 443

plsc ẐCLlĵ Aŝ  6.
przyjmuje zgłoszenia na zbyaa ozime do siewu:

w miarę roziiorzęćzalnych zapasów:
r ̂

Grysisiał^o żyUt Pefktts Łochowa r Nicntiec 
GrjffinaiKe M o  z Wierzbna
O r^ ic i£ iiii3> psseniea U l k a  ^rodkow ieka ho- 

aowli krajowej 
©r^gimaBeaa pszenica W iuiLi K s ią ie  S.wki ho­

dowli krajowej 
Żyto Petke isl.«Q odsiew ow e  
2y io  W ćerzbieóiltie  
rszenien  Konsta #«|ł odsiew ow a  
PszeiEea WysokollatowkJi o d s ie w e m  
Je*s“s??eń ©Limy fdenw szofzędnaj hodow li kra- 

lourejj z Chłopic.
1290

Spółka akcyjna połgczarń ch krajowych kodOvv!i 
=---------  ̂•== nasion selekcyjnych =̂ ==-v--------

>GSARiJM“
Ekspozytura w Krakowie, ul. Mikołajska L. 2

(telófon 14Gb)

D ostaroa d o  siewu
ZBOŻE SELEKCYJNE SS?
jakoteź edsiewy 1 orygirnilna żyto Petkus v. Lschcw,

Pszenicą StiegSera SLd.  ̂^

Poaslcrajmy przemysł ojczysty!

Mo b ie la  starsza, inte­
ligentna, która była 

g/ówną zarząlczytiią w sa- 
natorjum i w rządowym 
instytucie, polecenia bar­
dzo d )bre, poszukuje od- 
jTó wi edhl eTTóhffdT7" zarao. ~ 
Wiadomość ui. Słarowiśl- 
nn 4. parter na lewo d!a 

1281

Sa io jr prawie aewy b. 
piękny do sprzedania, 

korzystnie z pierwszej rę­
ki. Między tr, 61;'. a 8-mą 
Dunajewskiego 6. I. p. na 
prawo. 1293

Un :ew a in :s  s3q zgu­
bioną kartę zwolnie­

nia z wojska, wystawiona 
na imię Zacharjaez Kowa­
lik przez 27 pułk piechoty.

Ozsbć  z dobrym fran­
cuskim poszukiwana 

od wakacji do dworu do 
dzieci od lat 7 — 11. Fożą- 
dane szycie i udzielanie 
początków nauki. Ziemia 
Kielecka, t
Chruszczyna.

Kazimierza W.
1205

SY A R S Z Y  IN fT R b
KTOR. polak katolik 

bardzo sumienny, porw- 
kuje lekcji od zaraz na 
ijały rek ewentualnie n« 
kilra lat. Zgłoszenia z wa­
runkami przyjmuje z grze ­
czności Di. Wih. % ao wa­

kat Rzeszów. 1288

PoSrzcbny zarar ewtl. 
od 1 października b. r.

pomocnik księgarski
Kandydaci, posiadający 
' :wa!ilikacje i praktykę 
księgarską, zechcą aad«- 
siac ofertę z życiorysem 
i odpisami świhdectw.pod 
adresem Drukarnia > księ­
garni św. Wojoieeha Po­
znań, Al. Marcinkowskie­
go 22. 1279

Ks. Kałeefi,ev& poszu­
kuje 2 pokoie i kuchn- 

w Krakowie. Czynsz za­
płacę według umowy. Ła­
skawe głoszenia do Re­
dakcji Głosu ‘Narodu pod 
„Uczciwość*. 1200

wierzchowa, óół- 
SsU krwi, maści-karogcia- 
dej (iabłk v.*ata) z kształ­
tną strzałką na czole, do­
skonale ujeżdżona, n»0 
zwyczajnie bierze prze-

żurowe noyi, swtue zcu- 
dowana. nadająca się także 
pod siodło damskie -  ćk. 
sprzedania Zgłnszesia: 
Zerzęd dóiir Staposisny p. 
Lutorissa. 1273

f f  aw atar na stanowi- 
Sw sku. poszukuje poko­
ju ameblowatiego przy in­
teligentnej rodzinie. — 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Spokojny "50“ do Admi­
nistracji „Głosu Narodu".

^ o ło j r fJ i ś s :  z looszy- 
Hm l aparatami 9X'2 do 
13XiS potrzebni do 
zdjęć w swej okolicy na 
dobrych warumcach. Zgło­
szenia nadsyłać: Poznań, 
łękowa 14. Piręewicz. i2..a

P rzy jm ę  kiika pensjo- 
ni.ok od 1. września 

z C2łem utrzyniaGiem, naj­
chętniej z ziemiańskiej za­
możnej stery. — Bliższych 
wiadomości udzieli Admi­
nistracja , Głosu Narodu*. 
_________ . ■ -JZ49______   -
ra  d u u n ó ło w .  Sikaw- 
4 i ki ogniowe d© zdej­
mowania fabrycznie nc- 
we, Kompletne, sprzeda 
ze składu „Pionier", Kra­
ków. ui. Kochanowskiego. 
L. 25. 1253

ocroaanaaaaodooa:

Techn ik z ukończoną 
Wyższą szkołą przemy-- .; 

słowa., dział mechaniczno- 
techniczny, poszukuje p o - . 
sady. Zgłoszenia pisemne 
do Administracji „Głosu 
Narodu* pod „Siąsak *, i»n

Papu cie  komutki z , 
pierwszorzędnej na* 

teryi tylko ręczny wyrób 
wysyła hurtownie i as dro»*
bi ii Karol Firuzek, Sko-j 
esów, Śląsk Cieszyński. .> 

2217

N3  s p r i@ M :
Gospodarstwo 120 mórg, w tern *20 mórg łąki, tlenia,
dobra, budynki i martwy inwentarz kompietrs, 
żywego inwentarza, dom mieszkalny 2 p> roje i ku­
chnia. Cena 9 milj. mk„ oprócz tego ms różne goeoa- 
darstwa począwszy od 4 riilj. mk. W * 1

Inżynier O .  S C H M S D T , Poznań, ui. Jasna 5.S

Od dworca 10 minut, przy moćcia taatralnynui

K O Ł D R Y
«  wisikia wylwrzc poista ii:lad kcićsr

K. SUiLIKOulSKIKG©

KRAKÓY/, Sił., GRODZKA L.
Dostaw) d!a boleli i pensjonatów 29 inatniToi 

ftpuslern. 1283

>' F a b r y k a  m a s z y n  r o ln ic z y c h  \ j

D
□
EDTJ

S .  I I .
DulAKwW, GRZEGÓRZKI,

p r z j jR s u g ©  w F i z e S k J ©  n r > Ł © ł y  
wchodząc© w zakros ©óś&iwni- 
ciw a z e ia z ;. i m ataii ©raz ^ z « I -  

kiiGI obróbk.* tythże. 1216 M
L -a S '

P a & io r y  !isS@wai
p e tz ló w k i otrłŁ »:54zne- a lbum y, ram ki, p a r ’-  
Eaae, karBy t ło  t?ry, poleca skład papieru i gałantery:

Michał Słomiany Siawticwska 24
J


